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otwarte od 10 —12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Z chwili bieżącej. 
Lwów d. 15. września. 


Uwaga od Lwowa oderwaną została 
z wyjazdem monarchy. Niektóre jeszcze 
pisma przeżuwają kwestyę pobytu mi- 
nistrów Plenera i Schónborna wśród 
nas, elokubraoyami na wzór berneń - 
skiej Mor. Orlice, która jako rzecz sen- 
zacyjną podaje, że misya dr. Plenera 
była skierowaną do porozumienia się 
z Polakami co do wyeliminowania z koa- 
licyi klubu Hohenwartowskiego. Mor. 
Orlice idzie w swej enuncyacyi tak da- 
leko, że zapewnia, iż starania te nie 
tylko nie napotkały na opozycyę Pola- 
ków ale znalazły wśród nas nawet pe- 
wien przychylny oddźwięk. W czas 
jednak jeszcze zawitał do Lwowa hr. 
Schónborn, jak wiadomo reprezentant 
w Radzie koronnej klubu  Hohenwar- 
towskiego, i jego to przedstawieniom, 
iż monarcha nie życzyłby sobie koali- 
cyi, składającej się wyłącznie z klubu 
niemiecko-liberalnego, klubu Coroni- 
niego, Koła polskiego i Rusinów koa- 
lioyjnych, jak niemniej obawa, że Niem 
oy wyrugowawszy hr. Hohenwartha z 
koalicyi, poczęliby znowu „zajmować 
arogancką postawę, — zawdzięczać na- 
leży, iż układ między p. Plenerem a 
Polakami nie stanąl ostatecznie. 

Cała ta enuncyacya, być może sen- 
zacyjna dla Czechów a może nawet i 
potrzebna pewnym tamtejszym kołom 
do szczucia przeciw Polakom — nie 
jest w stanie obudzić wśród naszych 
czytelników najmniejszego zalntereso- 
wania Niedawno mieliśmy kilkakrotną 
jaż sposobność zaznaczyć stanowisko 
Polaków wobec koalicyi, a klub hr. 
Hohenwartha zna na tyle nasze społe- 
czeństwo i tradycyjną politykę Koła 
polskiego, aby mógł i bez specyalnych 
wywodów ze strony prasy polskiej nie 
dać enuncyacyi Moraw. Orlice żadnej 
wiary. , i 

Natomiast budzi pewne zaciekawie- 
nie ogłoszona onegdaj, jakkolwiek od 
dawna przewidywana już dymisya 
prezydenta Szląska dr. Jäg e- 
ra. Staroczeska Politik, upatruje w u- 
stąpieniu p. Jigera nową ofiarę niemie- 
okich liberałów, którzy w koalicyi gra- 
ją pierwsze skrzypce. Neue fr. Presse 
zaś podaje jako powód dymisyi liczne 
zażalenia, które wskutek ostatnich zajść 
w karwi! sko - ostrawskich kopalniach 
węgla podnoszono przeciw prezyden- 
towi kraju. Swojego czasu miało — 
zdaniem tego pisma — wywołać silne 
wrażenie, Że za urzędowania dr. Jige- 
ra urzędnicy państwowi w Opawie pod- 
czas wyborów do opawskiej rady gmin- 
nej oddali swoje głosy za kandydatem 
antisemickim z odcieniem Schónerera 
O następcy dr. Jagera na posadzie pre- 
zydenta Szląska hr. Coudenhove dono- 
szą, że uważany on jest za jednego z 


7, I. piętro 


wysłany został do Liberca, jako komi- 
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doskonale i jest w wybornem usposo- 


sarz rządowy. Zadanie to, wymagające |bieniu a nerwowe rozdrażnienie i zmę- 


wiele taktu i energii, spełnił ku zupeł- 
nemu zadowoleniu rządu i wnet potem 
mianowany został wiceprezydentem na- 
miestnictwa Czech, obecnie zaś prezy- 
dentem ŚSzląska. 

Interwiew korespondenta Neue 
freie Presse z rosyjskim mini- 
strem skarbu p. Wittem, ba- 
wiącym czasowo w Abbazyi, — wywo- 
łał drugi interwiew. Poseł węgierski 
mianowicie, Kornel Abranyi miał 
d. 13. bm. dłuższą rozmowę z p. Wit- 
tem, którą mastępnie opublikował w 
Pester Lloydzie. Abranyi starał się prze- 
konać w szczególności p. Wittego, że 
niesłuszne były wyrzuty, jakie tenże 
w rozmowie ze współpracownikiem No- 
wej Pressy czynił Węgrom. 

Abranyi wywodził, że przeprowa- 
dzanie języka państwowego wcale nie 
jest gwałtownem  madiaryzowaniem, 
podczas gdy nieuznawanie języka pań- 
stwowego jest gwałtownym, niepraw- 
nym zamachem na państwo. Mylnem 
jest oraz twierdzenie, jakoby naród 
węgierski pałał nienawiścią do rosyj- 
skiego. Wielkich pisarzy rosyjskich tłu- 
maczą u nas i czytają; — mówił A- 
branyi — bardzo popularni są też we 
Węgrzech  kompozytorowie rosyjscy, 
co dowodzi raczej sympatyi niż niena- 
wiści. Z nihilistami nigdy Węgry nie 
sympatyzowały. Jeżeli w Rosyi ciągle 
jeszcze panują błędne wyobrażenia o 
narodzie węgierskim, to dlatego, że 
Węgry i Rosya nie mogą się bezpo- 
Średnio komunikować, a pośrednicy nie 
lubią prawdy, i 

Minister Witte podziękował Apra- 
niemu za te wyjaśnienia. dodając, iż 
tem, co powiedział współpracownikom 
Nowej Pressy, wcale nie zamierzał do- 
tykać słusznej drażliwości narodu wę- 
gierskiego. Powiedział tylko, że z po- 
między wszystkich ludów mouarchii 
austro-węgierskiej Węgrzy najgorętszy 
temperament posiadają, i że plemię 
węgierskie największy posiada wpływ 
na zagraniczną politykę monarchii. 
Wreszcie wynurzył Witte nadzieję, a 
co do siebie nawet pewność, że 
Rosya nie zapomni o obchodzie tysiąc- 
lecia istnienia Węgier. 

W końcu mamy na dziś do zano- 
towania dwie wiadomości z Peters- 
burga. Najpierw, że rosyjska dywi 
zya 38, która z Kaukazu odeszła do 
Bobrujska (nie Bobryńska) w wojen- 
nym okręgu wileńskim, ma tam wraz 
ze stojącą już w Bobrujsku dywizyą 
40 utworzyć nowy, 19 korpus. Jak 
słychać, odejdą także z Kaukazu na 
zachód dywizys 19 i 20, aby utworzyć 
korpus 21. Zarządzenie to uważać mo- 
żna jako odpowiedź na zaprowadzenie 
dwuletniej służby wojskowej w Niem- 
czech, która znacznie pomnaża siły 
wojenne Niemiec. Drugą wiadomością 
z Rosyi jest doniesienie z Petersburga, 
iż urzędnicy, zajmujący się urządza- 


najdzielniejszych urzędników admini- |niem polowań dworskich, odjechali do 
stracyjnych w Austryi, a uwagę zwró- |Spały, z czego wnosić należy, że car 
cil na siebie w listopadzie 1892 roku, |istotnie niebawem się tam uda, zwła- 
kiedy po rozwiązaniu rady gminnej |szcza, że wedle zapewnień, wygląda 


Kowale własnej (oli 


Z kroniki podolskiej 
napisał 


Did. 


[Ciąg dalssy.] 


— Prawie zapewnić mogę z góry — 
zadecydował prawnik — że proces prze- 
gramy, bo wobec dokumentu, o jakim 
Słobodecki wspomina w liście, sądy u- 
względni:ć nie mogą dawności włada- 
nia; tem niemniej dzielę pańskie zda- 
nie, że bronić się należy, chociażby tyl- 
ko dlatego, ażeby protestować. 

— QOdwiedzi pan panią Junoszowę? 
Gwarno tam teraz, roi się od młodzie- 
ży, nie dziw, toć Junosza odziedziczył 
krociowy spadek po bracie techniku, 
który się dorobił na cukrze, a więc i 
pannie Zofii wdzięków przybyło. 

Serce ciągnęło Bohdana na Polskie 
Folwarki i z Nowosiółki teraz posełeł 
często myśli nie gdzieindziej, a do Ka- 
mieńca. Mijały dworki przedmie ścia 
wyglądające z zieleni sadów i wcie- 
lały się do jednego z nich — tam bły- 
skało promienne enotami rodzinne ogni- 
sko, wabiąc ciepłem i ukojem..... Nieste- 
ty serce było w sprzeczności z rozumem! 
Skromność i prostota Zosi, uwydatnia- 
jące się tembardziej w zestawieniu z 
dawniejszym ideałem Bohdana, serde- 
ezność z jaką doń przemawiała, zdziała- 


ły, że pokochał ją całą potęgą zbiedzo- 
nego i stęsknionego serca, lecz czyż ta 
miłość nie miała go przyprawić o nowe 
zawody i nowe cierpienia ?.. Ów ranek 
pamiętny po nieszczęsnej nocy, spędzo- 
nej w grocie szulerów, ta mara upadłe- 
go człowieka rozdzieliła ich przecie na 
zawsze... Człowiek dużo może, szeptał 
Bohdanowi rozum, wyrwij tę miłość z 
Serca, nie ci innego nie zostaje. 

Walcząc tak z sobą, błąkał się Boh- 
dan po Kamieńcu, błąkał długo, aż zna- 
lazł się na Polskich Folwarkach i za- 
trzymał przed dworkiem Junoszy. 

W salonie pani Juuoszowej tymcza- 
sem gwarno było; figlował Staś Koza- 
kiewicz, był Karolek, był pan Wianow- 
ski z synem. 

Młody Wianowski gospodarzył czas 
jakiś przy ojcu, lecz że to obydwom na 
rękę nie było, uchylił się całkiem od 
gospodarstwa; na dzierżawę dla syna 
brakowało funduszów, a więć uzyskał 
zupełną swobodę, stałą pensyjkę i pra- 
wo trzymania kilka koni i kilku char- 
tów. Sprzykrzyło się młodemu człowie- 
kowi takie Życie, dość już miał polowa- 
nek, dokuczył mu handelek końmi; zro- 
zumiał, że niema stsnowiska i że je 7e 
śmiercią rodzica uzyskać dopiero może, 
postanowił tedy ożenić się bogato, 

Wszyscy zebrani byli konkurentami 
do ręki panny Zofii, wykluczając natu- 
ralnie ojca przyszłego obywatela ziem- 
skiego, który obecnością swoją sankcyo- 
nował tylko wybór syna. 

Wiedzieli wzajemnie trzej rywale 
o swoich zamiarach, a że wygrana była 


czenie już go opuściły. 


Szczyt brutalności. 


Szowinistyczne dzienniki niemieckie 
robią nieustannie tyle wrzawy, że Niem- 
com zagraża „zagłada“ ze strony zabor- 
czego polonizmu, iż onegdaj odbyty w 
Berlinie zjazd „ogólno niemieckiego zwią- 
zku“ wziął także za główny przedmiot 
obrad zastanowienie się nad środkami 
zapobieżenia powodzi polskiej na wscho- 
dzie monarchii pruskiej i zabezpieczenia 
ludności niemieckiej przed spolszczeniem. 
Na zebraniu tem, rzucającem charakte- 
rystyczne, choć wcale nie ciekawe, świa- 
tlo na dążenia i przekonania panujące 
i dzisiaj jeszeze w pewnych sferach lu- 
dności niemieckiej, pełen brutalnych in- 
stynktów szowinizm wyprawiał formalną 
orgią, ujawniającą się pomiędzy innemi 
w całym szeregu najohydniejszych, sprze- 
ciwiających się najelementarniejszym za- 
sadom prawa środków wyjątkowych pro- 
ponowanych przez głównego referenta 
zjazdu, dr. Lehra, a witanych z zapa- 
łem przez ogromną większość zgroma- 
dzenia. 

Aby i na zewnątrz zatrzeć wszelkie 
wspomnienie przeszłości, domagał się p. 
Lehr, aby W. Ks. Poznańskię, jak za 
czasów Frydryka IÍ., nosiło nazwę Prus 
Południowych. — Dalej polecał mowca 
zjazdowi ogólno-niemieckiemu następujące 
środki germanizacyi: 1) ndzielanie wy- 
łacznie niemieckiej nauki dzieciom naro- 
dowości niemieckiej; 2) stopniowe zapro- 
wadzenie wyłącznie niemieckiego języka 
wykładowego we wszystkich innych szko- 
łach; 3) państwowe urządzanie i wspie- 
ranie niemieckich szkółek freblowskich, 
szkół handlowych, przemysłowych i rol- 
niezych; 4) państwowe subwencye dla 
niemieckich teatrów, zobowiązanie, aby 
polskie dzienniki polityczne wychodziły 
w dwóch językach, zakaz wszelkich wy- 
łącznie polskich napisów, plakatów, szyl- 
dów itp.; 5) niemczenie nazw miejsco 
wości; 6) wzmocnienie niemieckiego sta- 
nu średniego przez udzialanie kredytu 
drobnym przemysłoweom, wspieranie pa- 
tryotycznych niemieckich nauczycieli i 
kościelnego personalu pomocniczego; 7) 
wysyłanie rekrutów Polaków do pułków, 
załogujących na zachodzie; 8) zakaz imi- 
gracyi robotników z Królestwa Polskiego, 
a jednocześnie opieka nad rolnietwem 
przez wspieranie niemieckiej kolonizacji; 
możliwe utrudnienia w uzyskiwaniu pod- 
daństwa niemieckiego; 9) wykluczenie 
kandydatów narodowości polskiej przy 
rozdzielaniu włości rentowych; 10) roz- 
szerzenie działalności komisyi koloniza- 
cyjnej na Prusy Wschodnie i Szląsk i 
uchwalenie odpowiednich środków ma- 
teryalnych; 11) wydzielanie osad na 


wschodnich kresach wysłużonym podofi- 
cerom z zachodnich prowincji. 

Litanią tę środków po części idyoty- 
będących plagiatem 


cznych, po części 


nielada, postanowili, jak na dżentelme- 
nów przystało, grać na odkryte karty i 
i każdy po swojemu usiłował pozyskać 
sobie pannę: hrabia Stanisław celował 
strzelistym humorem, młody Wianowski 
pozował na nowożytnego trubadura, Ka- 
rolek dążył do celu z rozwagą i pewno- 
ścią siebie. 

Karolek znał swoja wartość. 

Toż on obronną ręką przeszedł przez 
życie i wówczas, gdy inni potracili ma- 
jątki, lub borykali się z interesami, on 
jeden, na niewielkiej stosunkowo wio- 
szczynie, nietylko że jej nie zadłużył, 
lecz i kapitalik jaki taki zebrać potrafił. 
Karolka raziły Stasiowe dowcipy, on głę- 
biej pojmował stanowisko obywatela. W 
rozmowie poruszał kwestye społeczne, po- 
trzeby kraju, zawadził czasem o litera- 
turę, historyę, filozofię nawet. Staś przy- 
słuchiwał się z namaszczeniem tym Ka- 
rolkowym rozprawom, przedrzeźniając od 
czasu do czasu uchwycone ziewnięcie ko- 
goś z obecnych. 

Byli tacy, którzy się dziwili tym wia- 
domościom Karolka — skończył kilka 
klas zaledwie; przypominano sobie i dzi- 
wiono się także, że jakkolwiek brał czyn- 
ny udział w hulaszezem życiu obywatel- 
stwa, nie miało to jednak i smutnych a 
naturalnych następstw, i ten fakt, będąc 
dla ludzi niechętuych Karolkowi żródłem 
niedorzecznych w skutek tego przypu- 
szczeń, że Karolek przestrzegał obowiąz- 
ków d'un homme comme il faut, pozy- 
skał mu u innych miano gładkiego 
szpaka. 

Zosię nudziła ta rola słońca, około 


starego rynsztunku rosyjskich działaczów, 
zakończył dr. Lehr zapewnieniem, że 
związek ogólno niemiecki pragnie jedy- 
nie kroczyć po drodze, przepisanej przez 
Frydryka II. i Bismarka. 

Nie watpimy ani na chwilę o tem. 
W całej powiem tej agitacyi, która sro- 
ży się prłeciwko nam od pewnego cza- 
su, widoczna jest ręka pozasłużbowego 
kanclerza. 


Jubileuszowy obchód 


25-lecia Towarz. prawniczego. 


Lwów, d. 15. września. 


Widownią pięknej uroczystości była 
w dniu dzisiejszym główna aula wszech- 
nicy lwowskiej. O godz. 11 przedpoł. 
zebrali sią w niej prezydenci i wice- 
prezydenci apelacyi i krajowego sądu 
lwowskiego, przedstawiciele tutejszej 
palestry w pokaźnej liczbie, urzędnicy 
sądów, delegaci Tow. z różnych stron 
kraju, oraz członkowie zjazdu ekonomi- 
stów. Przybyli również : prezes wystą- 
wy ks. Sapieha, rektor dr. Ćwikliński, 
delegaci rady miasta oraz wszechnicy 
krakowskiej prof. Kasparek i prof. Mi- 
lewski. 

Gdy dostojnicy zajęli miejsca w pierw- 
szych rzędach pięknie udekorowanej 
sali — wszedł na trybunę wiceprezy- 
dent tutejszego sądu wyższego dr. 
Tchórznicki i przemówił w te 
słowa : 

„Nader szczęśliwy się czuję, iż w dniu 
tak uroczystym , w którym lwowskie 
Towarzystwo prawnicze obchodzi jubi- 
lensz ćwierćwiekowego istnienia, mnie 
przypadł zaszczytny obowiązek powi- 
tania szanownych panów i wyrażenia 
najserdeczniejszej podzięki za tak li- 
czne zgromadzenie. Podziękowanie mo- 
je zwracam przedewszystkiem do dy- 
gnitarzy państwa i kraju, którzy łaska- 
wą swą obecnością nasz obchód uroczy- 
sty uświetnić raczyli, w czem upatruję 
rękojmię, iż czynnego poparcia, którego 
Towarzystwo z ich strony już niejedno- 
krothie doznało, i w przyszłości nie 
odmówią. Dziękuję też najserdeczniej 
wszystkim gościom, nienależącym do 
składu naszego Towarzystwa, wśród 
keyg spostrzegam wielu mężów gło- 
śnych zasługą i nauką, iż raczyli przy- 
być na dzisiejszą uroczystość i wyrazić 
w teu sposób zgodę swą ze statutową 
działalnością Towarzystwa. 

Jeśli sięgniemy w przeszłość, szuka- 
Jąc za poozątkiem myśli, będącej treścią 
naszego Towarzystwa , znajdziemy ją 
na prywatnych zabraniach kilkunastu 
prawników lwowskich, dyskutujących 
o sprawach fachowych. Z rozwojem 
parlamentaryzmu, pobudzającego sze- 
rokie koła prawników do krytycznego 
zastanawiania się nad licznemi spra- 
wami żywotnemi, z rozwojem myśli 
narodowej i z rozwojem idei asocya- 
cyi, okazały się owe prywatne zebra- 
nia nie wystarczające. Powzięto zamiar 
założyć Towarzystwo, którego celem 


którego wszystko się teraz obracało; 
znała pobudki, jakie skłaniały tych pa- 
nów do dobijania się o jej rękę. 

Właśnie Karolek kończył traktat pseu- 
donyma, może Karolka samego z osta- 
tniego zeszytu „Ateneum“. 

— (zemuś się ty Karolku nie uro- 
dził rabinem — kiwając poważnie gło- 
wą, zakonkludował hrabia Stanisław. 

Dzwonek w przedpokoju zapowiedział 
przybycie nowego gościa. 

— Czyżby to miał być jeszcze jeden 
— pomyślała Zosia. 

Służący, który poszedł otwierać, nie 
zastał przed drzwiami nikogo 

Dzwoniącym był nikt inny tylko Boh- 
dan, który zwalezony gorątą serca po- 
trzebą, pociągnął za dzwonek, kiedy gwar 
dochodzący z cichego zwykle salonu pani 
Junoszowej, uobecnił mu słowa adwokata. 
A więc prócz nieprzebytej przeszkody, 
wyłaniającej się z jego przeszłości, było 
coś jeszcze — Zosia została bogatą pan- 
ną, on człowiek ubogi, on zmarnował po 
ojeach spuściznę... Skorzystał Z nocy, 
ażeby się przed służącym ukryć i już 
nie powrócił. 


XII. 


Jak zawsze tak i teraz w spokoju i 
pracy płynęło życie mieszkańcom Nowo- 
siółki. Bohdan tylko bardziej poważny, 
bardziej smutny, tym smutkiem wyróż- 
niał się wśród swojego młodego otocze- 
nia. Wszyscy, co go kochali i prakty- 
kanci i wieśniacy, Jędrzewski wreszcie, 
przypisywali ten smutek nierozstrzygnię- 
temu jeszcze preeesowi zę Słobodzkim. 


Rok XXXIV. 


li 


OGŁOSZENIA ! PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie 


Aministracya Gazety Narodcwej ul. Karola 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski, 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hnmburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M: 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie ; Reichman & Frendier. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjsa dla drobnych 
ogłosz 30 ct. 


Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


byłoby uprawianie w duchu narodo- 
wym poiskim nauk prawnych i spo- 
łecznych. Dnia 8. marca 1868 odbyło 
się pierwsze zebranie założycieli, na 
którem uchwalono projekt statutu, za- 
twierdzony następnie przez namiestni- 
ctwo rozporządzeniem z kwietnia 
1868, a dnia 24. maja 1868 ukonsty- 
tuowało się Towarzystwo, wybierając 
prezesem dr. Tomasza Rajskiego. Do 
wydziału weszli znakomici prawnicy, 
mężowie, którzy w teoryi i praktyce 
zdobyli sobie imiona wymawiane z po- 
wszechną czcią, jako to: 

Oswald Bartmański, Franciszek Bo- 
roński, dr. Ludwik Pepłowski, dr. Ema- 
nuel Roiński, dr. Koruel Tarnawski, dr. 
Jozafat Zielonecki, dr. Eligiusz Biało- 
skórski, dr. Julian Bochyński, Aleksan- 
der Jasiński , August Lewakowski, dr. 
Karol Maly, Filip Zaleski. 

Owierćwiekowy jubileusz naszego 
Towarzystwa przypadał zatem właści- 
wie na dzień 24. maja z. r., a uroczy: 
stość jubileuszową odroczyło Towarzy- 
stwo na rok bieżący, pragnąc święcić 
ją wówczas, gdy kraj cały na wystawie 
spoglądać będzie ze słuszną dumą na 
owoce wytężonej pracy i ogólnego po- 
stępu. 

Nie będę nużył panów szczegółami 
historyi rozwoju Towarzystwa; znaj- 
dziecie je panowie opisane w formie 
wykwintnejj w wyczerpującej pracy 
prof. dr. Piotra Stebelskiego zawartej 
w rozdanym panom jubileuszowym ze- 
szycie „Przeglądu sądowego i admini- 
stracyjnego*, będącego organem nasze- 
go Towarzystwa. Wobec tej pracy dr. 
Stebelskiego ograniczę się tylko na 
wzmiance, że Towarzystwo w pierw- 
szych latach swego istnienia znakomi- 
cie się rozwijało. Na zebraniach mie- 
sięcznych odbywały się żwawe dysku- 
sye i wygłaszano wyborne odczyty, 
wprowadzono zebrania tygodniowe dla 
omawiania wypadków praktycznych, 
wreszcie utworzono dla pojedyńczych 
działów prawa i nauk społecznych trzy 
odrębne sekcye, w których przewodni- 
czyli: Aleksander Jasiński, dr. Konrad 
Gregorowicz, dr. Paweł Skwarczyński, 
Filip Zaleski, Stanisław Zborowski. 
W owym to czasie odczuto wobec za- 
prowadzonego polskiego języka w szko- 
le i w urzędzie, potrzebę ustalenia pol- 
skiej terminologii prawniczej i Towa- 
rzystwo prawnicze podjęło pracę w tym 
kierunku, przystępując jako osobna sek- 
cya prawnicza do zawiązanej w r. 1869 
pod przewodnictwem dr. Antoniego Ma- 
łeckiego komisyi terminologicznej. 

Po tych pierwszych latach rozwoju, 
rokujących młodemu Towarzystwu 
świetną przyszłość, nastąpił niestety 
rozstrój. Mimo znakomitych wykładów 
takich, jak np. dr. Edwarda Rittnera 
o nowych przedłożeniach wyznanio- 
wych i dr. Tadeusza Pilata o ustawo- 
dawstwie gminnem, mimo rzetelnych 
usiłowań prawników tej miary, jak dr. 
Leonard Piętak, dr. August Balasits, 
dr. Ernest Till i wielu innych, zapa- 
nowała apatya ogólna do tego stopnia, 
iż w r. 1877 zaczęto przemyśliwać nad 
rozwiązaniem Towarzystwa. 


Usiłowa- 


sd ci 


Pomimo to w niedzielę i święta gwarno 
było w Nowosieleckim dworze, młodzież 
wolna od pracy bawiła się, jak umiała; 
znalazł się flet, znalazły skrzypce, grali, 
śpiewali, kipiało życie. 

Jędrzewski także, którego z Bohda- 
nem łączyły ściślejsze stosunki, bywał 
niemal niezawodnym gościem w niedzie- 
lę; młodzież rozbawiona wyjątkowo dziś 
dobrym humorem Jędrzewskiego, wesoło 
zasiadała do obiadu, kiedy przed oknami 
zadudnił pocztowy wózek. 

Bohdan wybiegł powitać Junoszę. 

— Przyjechałem ci uszu natrzeć, żeś 
pominął moje baby, będąc w Kamieńcu, 
ale o tem potem, bo Polak jak głodny, 
to zły; ot zapoznaj mnie lepiej ze swo- 
jem gronem i nie dawajmy zupie o- 
stygać. 

Przybycie Junoszy onieśmieliło weso- 
łość młodzieży, Jędrzewski tylko nie da- 
wał się nastroić do kamertonu ogólnej 
powagi i czego nigdy nie bywało, uśmie- 
chał się wciąż z pod wąsa. 

— Ja jadę do Kamieńca — zagaił 
Junosza — jako świadek w tym nieszczę- 
śliwym procesie twoim ze Słobodeckim; 
nie wiele możesz sobie obiecywać... 

— To jeszcze zależy — zabrał głos 
Jędrzewski. — Ot, podzielić się muszę 
z panami szczęśliwą przygodą, jaka mi 
się właśnie zdarzyła. Pomiędzy innymi i 
ja także ulokowałem u Słobodeckiego, 
niewielki wprawdzie, lecz jedyny kapita- 
lik, który ciężką pracą zebrałem na czar- 
ną godzinę i tak jak inni odebrałem za- 
ledwie mojego kapitału połowę. Przed 
tygodniem zjawia się do mnie żydek 


niom niektórych wybitnych członków, 
mianowicie zaś wytrwałości prezesa 
Aleksandra Jasińskiego, tudzież jego 
następców Juliana Bochyńskiego i Al- 
freda bar. Kannego udało się w końcu 
przełamać ten zastój i od r. 1881 po- 
cząwszy widzimy wprawdzie powolny, 
lecz za to trwały postęp. Zebrania mie- 
sięczne i tygodniowe się ożywiły a obok 
nich zaczęto urządzać zebrania towa- 
rzyskie, ma których członkowie mieli 
sposobność bliżej się zetknąć i zapoznać 
tak między sobą, jak i ze sprawami 
Towarzystwa. W r. 1889 zajęło się To- 
warzystwo skutecznie przy gotowaniem 
i urządzeniem zjazdu prawników i eko- 
nomistów polskich we Lwowie, a w r. 
1891 obchodziło uroczyście setną ro- 
cznicę konstytucyi Trzeciego maja. Za 
przykładem Towarzystwa naszego i w 
wykonaniu uchwał wiecowych, powsta- 
ły liczne Towarzystwa prawnicze w 
kraju; członków tych Towarzystw, któ- 
rych zaprosiliśmy na wspólne zebranie 
w dniu jutrzejszym celem uchwalenia 
regulaminu zjazdów członków Towa- 
rzystw prawniczych, witamy jako mi- 
łych gości przy dzisiejszej uroczystości. 
W toku jest znączna praca wydawni- 
ctwa ustaw administracyjnych pod egi- 
dą istniejącej w łonie Towarzystwa 
komisyi terminologicznej, mającej czu- 
waó nad poprawnością języka. 

Liczne i świetne wykłady, które 
zawdzięczamy staraniu komisyi odczy- 
towej — żebym wspomniał tylko o od- 
czytach profesorów uniwersytetu Ja- 
giellońskiego dr. Milewskiego i dr. 
Krzymuskiego — niezwykle ożywio- 
ne rozprawy nad projektami ustaw i 
kwestyami ekonomicznem: i prawnemi 
kraj nasz żywo dotykającemi, liczbą 
członków, która wzrosła do cyfry 286, 
biblioteka zawierająca około 2700 to- 
mów, wreszcie poparcie, którego do- 
znaje Towarzystwo ze strony władz 
rządowych i autonomicznych, które 
nieraz już wzywały towarzystwo do 
współdziałania w kwestyach ustawo- 
dawczych, — wszystko to świadczy 
nietylko o życzliwości, którą ogół To- 
warzystwo otacza, lecz przedewszyst- 
kiem o jego żywotności wewnętrznej. 
Uznano widocznie też w gronie jury- 
stów konieczną potrzebę ogniska, w 
któremby nietylko badano wszechstron- 
nie w swobodnej dyskusyi wątpliwo- 
ści, nasuwające się w codziennem pra- 
ktycznem stosowaniu ustaw, lecz oma- 
wiano także reformy ustawodawcze, 
czysto przedmiotowo i fachowo, bez 
więzów nakładanych w ciałach parla- 
mentarnych przez rozmaite względy 
polityczne i utylitarne. 

Daleką jeszcze droga ku urzeczy- 
wistnieniu szlachetnych zamiarów za- 
łożycieli w całości i we wszystkich 
kierunkach; lecz po ćwierówiekowej 
pracy osiągnęliśmy tyle, że myśl zało- 
życieli okazała się zdrowem ziarnem, 
rzuconem na urodzajną glebę, że myśl 
ta odniosła już zwycięztwo w nieje- 
dnym kierunku i że ją przekazujemy 
przyszłym pokoleniom nieskalaną, z ży- 
czeniem serdecznem, by rosłą i za- 
grzewała prawników do wspólnej pra- 


ż propozycyą, ażebym mu odsprzedał 
biórko, które za liche pieniądze kupiłem 
na jednej z licytacyj w Słobódce; dawał 
nasamprzód pięćdziesiąt, następnie sto, 
dwieście rubli, zafrapowany jednak nabi- 
janiem się żyda odprawiłena go z niczem. 
Już żałować zacząłem odrzuconej propo- 
zycyi, kiedy niedalej jak wczoraj, przy- 
jeżdża Słobodecki ; oświadcza, że pragnie 
uregulować nieskończony rachunek z za” 
ciągniętej u mnie przed paru lat poży- 
czki, a po najsumienniejszem załatwieniu 
tej sprawy, zaklina na czem świat stoi, 
ażebym mu biurko odstąpił. Nie opiera- 
łem się dłużej, zastrzegłem sobie tylko 
prawo używalności do czasu, aż drugie 
biórko nabędę, przyrzekając ze swej stro- 
jak największe poszanowanie tej drogiej 
dla niego rodzinnej pamiątzi. Kiedy po 
odjeździe Słobodeekiego, rozważać zaczą- 
łem moją aferę, myśl mi strzeliła, że 
w tem biórku niezawodnie skrytką znaj- 
dować się musi i że jej to zawdzię- 
czam zdobycie pieniędzy, które już mią- 
łem za stracone, a jakkolwiek po najsu- 
mienniejszem zbadaniu prawdopodobień- 
stwa nawet skrytki Żadnej Przypuścić nie 
było można, myśl ta jednak długo mi 
zasnąć nie dawała; nie wiem, jak do te- 
go przyszło, dość, że zapaliłem świecę, 
odszukałem młotka i po odważeniu blata 
oto, co w inisternie urządzonej skrytce 
pomiędzy innymi papierami znalazłem. 
Junosza skwapliwie wezytywał się w 
papier, który mu wręczył Jędrzewski. 


(C. d. n.) 


2 


cy dla dobra kraju, umiejętności i To- 
wsarzystwa. A jeźliby mi wolno było 
ogólny cel, statutazni objęty, uprawia- 
nia nauk prawnych i społecznych, okre- 
ślić bliżej w kierunku nowszym, wska- 
zanym istniejącemi stosunkami i mno- 
gością ustaw coraz trudniejszych, nor- 
mujących nowe, co chwila się. zaryso- 
wujące zadania państwa, tudzież coraz 
liczniejsze stosunki społeczne i prawne, 
natenczas życzyłbym towarzystwu, by 
z biegiem czasu stało się instytucyą, 
któraby podjęła pracę spopularyzowa- 
nia prawa i rozszerzenia znajomości 
zasad prawnych w szerokich kołach 
ludności. Juris ignorantia, którą tak 
dosadnie opisał dr. Steinbach w swej 
broszurze „Die Rechtskentnisse des 
Publicums*, której zgubne skutki ilu- 
strował tak świetnie jeden z naszych 
wybitnych prawników — Się88 w na- 
szym kraju dalej może, niźli gdziein. 
dziej, Daj Boże, by Towarzystwo pra- 
wnicze mogło w „przyszłości w tym 
względzie obszerniejszą i skuteczną 
działalność rozwinąć. To dla przy- 
szłości ! 

A teraz wracając do przeszłości i 
teraźniejszości, zaznaczyć muszę, iż 
liczne są zastępy wybitnych prawni- 
ków, którzy gorliwie pracowali dla To- 
warzystwa i około rozwoju jego się 
zasłużyli; nie podobna mi wymienić 
wszystkich osobistości, które pracę 
swą nieśli Towarzystwu w ofierze! 


Wiele ich już wyrwała śmierć z na- 
szego grona, jak np. dr. Maurycy Ka- 
bath, dr. Tomasz Rajski, Oswald Bart- 
mański, dr. Kornel Tarnawski, dr. Jó- 
zatat Zielonacki, dr. Eligjan Białoskór- 
ski, Julian Bochyński, dr. Alfred bar. 
Kanne. Cześć ich pamięci ! 

Z pomiędzy żyjących prawników po- 
zwalam sobie podnieść niespożyte za- 
sługi Ignacego Czemeryńskiego, Feliksa 
Gryzieckiego, Aleksandra Jasińskiego, 
Edwarda Podlewskiego, Leona Rolewi- 
cza, Filipa Zaleskiego, dr. Ernesta Til- 
la, dr. Leonarda Piętaka, dr. Augusta 
Balasitza, dr. Tadeusza Pilata, oraz po- 
parcie i opiekę, których doznaje nasze 
Towarzystwo ze strony pana namiestni- 
ka i pana prezydenta sądu kraj. wyż- 
szego. Pragnąc wyrazić wedle sił wdzię- 
czność swą, towarzystwo na nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu, które 
się wczoraj odbyło, zamianowało 
członkami honorowymi pp. na- 
miestnika Kaz. hr. Badeniego, pre- 
zydenta sądu kraj. wyższego Jakóba 
Simonowicza, dr. Franc. Smolkę, 
Filipa Zaleskiego, dr. Leonarda 
Piętaka, dr. Ludwika Pepłow- 
skiego, dr. Edwarda Podlewskie- 
go, Aleksandra Jasińskiego i dr. 
Edwarda Rittnera. 


Oczywiste, że towarzystwa tego ro- 
dzaju, jak Towarzystwo prawnicze, może 
się rozwijać tylko przy wspólnej pracy 
ogółu członków i że nie wystarczy ma- 
ła garstka, choćby najznakomitszych ju- 
rystów, do krzewienia myśli przez za- 
łożycieli nam przekazanej; jest zatem 
miłym dla mnie obowiązkiem podzię- 
kowaó też najserdeczniej szanownym 
członkom Towarzystwa za ich czynny, 
zawsze chętny i gorliwy udział w pra- 
cach Towarzystwa“. 

Piękne to przemówienie zakończył 
mowca wznies eniem okrzyku na cześć 
ce:arza. 


Następnie odczytał p. wiceprezydent 
nadesłane telegramy od pp.: Józefa Ja- 
sińskiego, Rabenbauera, Andrychiewi- 
cza i Stebelskiego, oraz pisma gratula- 
cyjne od pp. profesorów : Bischoffa i 
Canschina z Gracn dr. Stammlera z 
Hali, dr. Prażaka z Pragi, prof. Komo- 
rowsky'ego z Moskwy (po francusku) 
i prof. Thudichuma z Tübingen. 

Imieniem uniwersytetu lwowskiego 
przemówił rektor dr. Uwikliński, pod- 
nosząc wybitne zasługi, położone przez 
Tow. prawnicze lwowskie, około roz- 
woju umiejętności prawnych w kraju 
w ciągu ówierówiecza i życząc tej po- 
żytecznej instytucyi dalszego, niemniej 
świetnego rozwoju w następnem 25- 
leciu. 

Uroczystość jubileuszowa zakończył 
znakomity odczyt prof. dr. Głą biń- 
skiego: „O kwestyi sooyalnej*, któ- 
ry podajemy na innem miejscu w do- 
kładnem streszczeniu. 


a ZZEEEZA 


Dr. Głąbiiski o kwestyi socjalnej. 


Lwów 15 września. 


Zjazdy ekonomistów i prawników, jakkol- 
wiek mają z natury rzeczy więcej naukowy 
tylko charakter, to przecież jest ich zasługą, 
że dają bodźca do podnoszenia i głębszego 
przedyskntowania ogólniejszych kwestyj pierw- 
szorzędnego znaczenia. Dzięki tym zjazdom 
sprawa np. emigracji zamorskiej i koloni: 
zacyi wewnętrznej została wyczerpująco ob- 
jaśnioną i nawet w realnym kierunku po- 
stąpiła znacznie naprzód, Wczoraj Znowu 
z inicyatywy, rzuconej przez p. Parczew- 
skiego, wzięto pod obrady bardzo interesu- 
jący przedmiot powołania do życia Towarz. 
ekonomicznego, na wzór niemieckich „Ve- 
reinów fir Social - Politik" — dziś znowu, 
z powodu Tow. prawniczego, będącego nie- 
jako najpoważniejszą manifestacyę obecnego 
zjazdu — poruszył znany ekonomista prof. 
dr. Głąbiński odwieczną a jednak zaw- 
sze tak bardzo aktualną i żywotna „K we- 
styę socyalną". 

Szanowny prelegent, rozpatrnjąc kwestyę 
socyalną najprzód jako sprawę ekonomiczną, 
zanważył, że jest ona dążeniem do ograni- 
czenia wolności współzawodnictwa w duchu 
większej sprawiedliwości społecznej. Kwestya 
socyalną może być rozebraną — zdaniem 
prof. Gł. — także ze stanowiska technicz- 
nego, politycznego, prawnego 1 etycznego. 

Z chwilą przeistoczenia pracy ręcznej 
w maszynową, produkcya ta wyrwała robotę 
z rąk ludzki :h, a tem samem znacznie osłabiła 
średni stan niezawisły, zwiększając znowu 
zawisłą klasę robotniczą. Można tedy zde- 
fimyować kwestyę socyalną jako dążenie do 
reformy produkcyi technicznej. 


Ale po za stroną ekonomiczną i techni- 


czna — kwestya socyalna ma daleko głębiej 
sięgające znaczenie, obejmuje bowiem szer- 
sze kręgi oświaty ludowej i wychowania 
publicznego — jest kwestyą etyki społe- 
cznej. 

Nagromadzone dziś bogactwa wytwarzają 
nienormalne dążenia do życia nad stan, do 
użycia bez miary i stosunku do indywidual- 
nego posiadania. Ztąd też płynie źródło smu- 
tnych nad wyraz objawów społecznych; u 
góry widzimy dekadentów, osłabionych na 
duchu i ciele ludzi w rodzaju Płoszowskich 
(typu z powieści Sienkiewicza pt.: „Bez 
dogmatu”), u dołu zaś zwolenników  teoryj 
Lassalle'a. 

Kwestya socyalna winna dać lekarstwo 
na wzmocnienie jednych i uśmierzenie ra- 
dykalnych zapędów drugich. Obejmuje ona 
zarówno religijne i patryotyczne czynniki, 
łącząc się w jedną wielka nauką tworzenia 
i utrzymania warunków cywilizacyjnych w 
nowożytnem państwie. 

Nie wchodząc w bliższy i szczegółowy 
rozbiór doktryn  socyalistycznych, podnosi 
dalej prof. Głąbiński potrzebę ustawo- 
dawstwa socyalnego, któreby unor- 
mowało ubezpieczenia przymusowe robotni- 
ków, sądy rozjemcze między pracodawcami 
a robotnikami itd, Zdanie, jakoby samo 
państwo zdolne było załatwić kwestyę so- 
cyalną, jest fałszywe — ono może ją tylko 
złagodzić, sprowadzić do pewnego wyżło- 
bionego łożyska; wogółe o załatwieniu ab- 
solutnem kwestyi społecznej mowy być nie 
może, ustałaby ona z chwilą chyba, gdyby 
samo społeczeństwo istnieć przestało, można 
natomiast dążyć do jaknajdalszego złago- 
dzenia i unormowania kwestyi socyalnej, do 
czego w pierwszym rzędzie powołane jest 
samo dojrzałe w swych zapatrywaniach spo- 
łeczeństwo. „Rozprawy nad fanatykami — 
zakończył prof, Głąbiński — pozostawmy 
historyi narodów.“ 


Zjazd ekonomistów. 
Lwów d. 14 września. 


(Posiedzenie popołudniowe.) 


W pawilonie rolnictwa udzielał po po- 
łudniu prof. dr. Pilat członkom zjazdu 
wyjaśnień w przedmiocie statystyki kra- 
jowej; pouczające wywody zaintereso- 
wały zwłaszcza zagranicznych gości. — 
Następnie w pawilonie spółek zarobko- 
wych mówił p. dyr. Ulmer na temat: 
„Działalności Tow. kredytowych i wy- 
twórczych*. Prelegent przedstawił cieka 
we rezultaty cyfrowe w kredycie, na pod- 
stawie zestawień z Żżydowskiemi stowa- 
rzyszeniami tego rodzaju, które — jak 
dowiódł — rozwijają się głównie tam, 
gdzie lichwa kwitnie, tj. we wschodniej 
Galicyi. 

Jako ilustracyę wymowną naprowa- 
dził p. Ulmer fakt, że w Stanisławowie 
istnieje aż 14 towarzystw żydowskich, 
w Kołomyi 8, w Kossowie 5 i w Ku- 
tach 4. 

W zakończeniu odczytu dał p. Ulmer 
członkom zjazdu pogląd na działalność 
towarzystw wytwórczy. h, jak tkackich, 
powrożniczych, kowalskich, ślusarskich, 
subwencyonowanych przez kraj. 

W pawilonie naftowym udzielali wy- 
jaśnień pp. prof. Szajnocha i Gorayski, 
prezes Tow. naftowego. 

O godz. 6 popoł. odbyły się w dal- 
szym ciągu odezyty w auli uniwersyte- 
ckiej mianowicie p. Maryan Małaczyński 
miał referat: „Gospodarstwo lasowe i 
handel drzewem“, am prof. Wł. Szajno- 
cha mówił: „O przemyśle górniczym w 
Galicyi.“ i 

Mecenas Parczewski postawił samo- 
istny wniosek w sprawie założenia w 
Galicyi „Tow. ekonomicznego”, na wzór 
istniejącego już w Niemczech „Verein 
fur Social-Politik*, któremu przewodni- 
czy słynny prof. Schmeller. W dysku- 
syi, jaka się nad tym wnioskiem rozwi- 
nęła, zabierali głos pp. rektor Kasparek, 
dyr. Rybicki i prof. Milewski, na któ- 
rego wniosek zjazd uchwalił odroczyć 
omówienie bliższe tej ciekawej sprawy 
do dnia dzisiejszego, polecejąc pp. Par- 
czewskiemu, Kasperkowi i Rybiekiemu 
porozumieć się co do istoty rzeczy 1 
przedstawić na dzisiejszem zebraniu w 
auli uniwersytsckiej konkretne wnioski. 


Lwów d. 15. września. 


Dzisiejsze obrady rozpoczęły się o 
godzinie 97/, rano w auli uniwersyteckiej 
odczytem dr. H. Kolischera z Czerlan: 
„O trudnościach rozwoju przemysłu fa- 
brycznego w Galicyi". 

Prelegent, wbrew twierdzeniom po- 
wszechnym, starał się udowodnić, że Ga- 
licya niema znamion kraju rolniczego, 
brak jej bowiem kardynalnego warunku, 
jakim jest wymiana produktów rolniczych 
na przemysłowe. 

Wobec tego, że w ostatnich 20 la- 
tach renta gruntowa w kraju naszym 
należała do bardzo dobrych, kapitaliści 
lokowali swe majątki nie w przemyśle 
lecz w hr Sig Niemożność rozwoju 
u nas przemysłu wielkiego tłómaczył p. 
K. także tem, że w Galicji, jako breja 
biednym nie ma zbytu na wyroby spe- 
cyalne, ktore konsumuje zagranica a ró. 
wnież tem, że kupey nasi nie mogą się 
obyć bez długotrwałego kredytu. 

Prelegent naznaczył także ujemny 
wpływ taryfowej polityki kolei państwo- 
wej na rozwój przemysłu w Galieyi, o- 
raz komunikaeyj wodnych i węgla. Musi- 
starać — zdaniem dr. K. — 


my się £ c 
przedewszystkiem 0 wytworzenie ekono- 
micznie dojrzałego Stanu średniego, i 


choćby przy pomocy obeych kapitałów, 
stanąć do walki z przemysłem zagrani- 
cznym. - 

Z kolei poseł Teofil Morana 
mówił o przemyśle domowym, Jego 8:0- 
nomieznej doniosłości i przyszłym T02- 
woju. Rozpoczął od chwil, kiedy nasz 
przemysł domowy znajdował się W "- 
padku. Dopiero staraniem hr. Włodzi- 
mierza Dieduszyckiego i śp. marszałku 
Zyblikiewicza kraj zajął się tą sprawą 
gorliwie, mianowicie rozwojem przemy- 
słu domowego i dziś już przemysł do- 


przemysłu domowego D 
szczególe zaś o spółkach tkackich wy- 
raził się mowca, że wszystko, co dotych- 
czas zrobiono, to tylko początek. Należy 
dalej pracować, a w pracy tej panstwo 
i kraj powinny zgodnie postępować. 


to już był koniec listopada. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16. Wrzesnia 1894. Nr. 229. 


mowy zaczyna się przekształcać w fa- 


bryczny. $3 

Obeenie między patronami przemysłu 
domowego ścierają się dwa obozy: je- 
den, który chee wyrobom tego przemy- 
słu zachować ściśle charakter rodzimy, 
narodowy; drugi chee im nadać cechy 
bardziej ogólne. Walka ta nie szkodzi 
rozwojowi przemysłu domowego, ale o- 
wszem wychodzi mu na pożytek. Pośre- 
dnia jednak droga jest tu najlepsza. Da- 
lej mówił p. Merunowicz o krajowej ko- 
misyi przemysłowej, której zasługą jest, 
iż w polityce rządu, przedtem dla na- 
szego przemysłu domowego nieprzychy]- 
nej, w ostatnich czasach nastąpił zwrot 
korzystny. Ale równocześnie ź tem po- 
parciem rządowem poczyna się objawiać 
dążność do upaństwowienia naszych szkół 


przemysłowych, czemu powinniśmy się 
stanowczo opierać, ponieważ to się oka- 
zało dotychczas niepraktycznem dla roz- 


woju naszego przemysłu domowego. 
Dalej wspomniawszy o spółkach dla 
w ogólności, w 


P. Merunowicz zakończył zajmujący 


swój odczyt postawieniem szeregu rezo- 
lucyj, będących streszczeniem jego pre- 
lekeyi. Dyskusyę nad temi rezolucyami 
odroczono 


do posiedzenia popołudnio- 
wego. 

Następnie rektor Kasparek zdał spra- 
wę z czynności komisyi, wybranej wczo- 


rej dla wniosków p. Parczewskiego i 


imieniem tej komisyi przedłożył wniosek, 
ażeby następny zjazd prawników i eko- 
nomistów polskich odbył się w Krako- 
wie w pierwszych dnia września 1896 ro- 
ku, a ażeby zapewnić pracę ciągłą 
w sprawach ekonomicznych i łączność 
między zjazdami, — zgromadzenie wy- 
biera komisyę z prawem kooptacyj, zło- 
żoną z pp. Stan. Szczepanowskiego, dr. 
Alojzego Rybiekiego, Głąbińskiego, Pilata, 
Pawlikowskiego, Lewickiego, Milewskiego, 


Kleczyńskiego, Parczewskiego, Kasparka, 
Suligowskiego, Kalksteina, Chełchowskie- 
80, 
dów prawników i ekonomistów, zastanowi- 
ła się nad tem, czy nie należałobyutwo- 
rzyć stowarzyszenia ekonomicznego, ma- 
jącego na celu poparcie nauki i życia 
ekonomicznego i ewentualnie zajęcie się 
wprowadzeniem go w Życie. 


tóraby nienaruszając łączności zjaz- 


ż Na prze- 
wodniczącego tej komisyi uproszono dr. 


Alojzego Rybiekiego. Wniosek ten uchwa- 
lono jednomyślnie, poczem przewodni- 
czący odroczył posiedzenie do popołudnia. 


Jesienne wyścigi 
lwowskie. 


Lwów d. 14. września. 
(Dzień pierwszy.) 
Zimno, słotno i tak posępnie jakby 
Na trybu- 
nach prawie pustki, tylko wielka loża 
towarzystwa zapełniona damami, pootu- 
lanemi w ciężkie plusze. Na torze tłum 


mężczyzn z podniesionemi do góry koł- 
nierzami. 
zimno ubezwładnia wszystkich; nie ma 
tego zwykłego, barwnego i ożywionego 
ruchu. 


Drobny deszcz i przejmujące 


Przybyli tylko najwytrwalsi i praw- 


dziwi sportsmeni. Lecz skoro tylko ode- 
zwał się dzwonek, wzywający do siodła- 
nia koni do pierwszego biegu, gorączka 
sportu przemogła wpływ słoty i zebrani 
z żywem zainteresowaniem poczęli śle- 
dzić przebieg wyścigów. A wozoraj rze- 
czywiście były bardzo zajmujące, 


Do pierwszego biegu o nagrodę dam, 


ofiarowaną przez hr. Maryę Potocką sta- 
nęły do startu: „Jamka* p. Fibicha pod 
p. Kollerem, „Plebejer* p. Michlstettera 
pod właścicielem, „Melbeurne* p. Roz- 
tworowskiego pod właścicielem, „Griin- 
wald* p. Pieńczykowskitgo pod p. My- 
słowskim (jun.), „Hardzina* hr. St. Sie- 
mieńskiego pod p. Mikloszem i „Piper- 
kowska III“ p. Strzygowskiego pod p. 
Fibichem. Bieg prowadziła „Piperkowska 
II“, w drugiej jednak połowie toru p 
Miklosz wysunął „Hardzinę* na czoło 
i tak ją doprowadził do mety. Drugim 
był „Grünwald“, trzecią dopiero „Piper- 
kowska III“, Totalizator 5 : 18. 


Bardziej ciekawym był bieg drugi 


dwulatków. W biegu tym zobaczyliśmy 
znowu na torze barwy p. Mysłowskiego 
(sen.), który w ostatnich wyściguch nie 
brał udziału, a teraz przyprowadził do 
startn klacz „Perhaps“ i bardzo dobrego 
„Lumpa*. Oprócz tych ścigały się „Ener- 
gie" p. Schindlera, „My-own* hr. St. 
Siemięńskiego i faworytka „Wiosna“ hr. 
Tarnowskiego. 
kojny. 
„Energie“ i tak doszły aż do słupa dy- 
stansowego. I obie już biegły pod biczem, 
bijąc się o zwycięstwo, gdy tymczasem 
lekko obok nich przemknęła „Wiosna“ i 
nagrodę chorostkowską 2000 koron, wy- 
grała dla stajni chorzelowskiej, „My-own* 
i „Eaergie* nie zdobyły nawet miejsca 
drugiego, gdż „Lump“ korzystając z ich 
wycieńczenia, prześcignął ich przed samą 
metą. Totalizator 5 : 11. 


Start był trochę niespo 
„My-own* szła pierwsza, za nią 


W trzecim biegu znowu o zwycięstwo 


walezyły „Polanka* hr. Siemieńskiego i 
dobrze znany „Smok* hr. Tarnowskiego 
i znowu stajnia chorzelowska odniosła 
zwycięstwo. 
5000 koron, ofiarowanych przez towarzy- 
stwo, jak i nagrodę poprzednią, zdobył 
ten sam dżokej Prescot, który na torze 


Tak nagrodę w tym biegu 


lwowskim po raz pierwszy jeździł. W 
trzecim biegu brała jeszcze udział „Ro- 
gneda* p. Krzysztofowicza, pozostała je- 
dnak bez miejsca. 

Następny bieg z płotami o nagrodę 
towarzystwa 1200 koron przyniósł po- 
rażkę ogólnemu faworytowi. Był nim 
„Gruzian-Princess"*, a dosiadał go naj- 
lepszy jeździec na torze lwowskim p. 
Miklosz. Od startu wyszły trzy konie : 
„Litnania* p. Mazewskiego, pod p. Bec- 
kerem, „Grunwald* p. Pienczykowskiego 
i „Gruzian-Princess*. „Grunwald“ zmę- 


czony pierwszym biegiem odpadł zaraz 
po starcie, a tamte oba konie szły głowa 
przy głowie do słupa dystansowego i 
prześlicznie brały wszystkie przeszkody 
razem. Nikt nie wątpił w zwycięstwo 
„Gruzian-Princes*, lecz kilkadziesiat me- 
trów przed matą wysunęła się na pierw- 
sze miejsce „Lithuania*, i pierwsza już 
minęła metę. Totalizator 5: 26. 

Jakkolwiek deszcz z małemi  przer- 
wami padał od rana, tor był doskonały 
i biegi z przeszkodami nie przedstawia- 
ły żadnego niebezpieczeństwa. Nie było 
też wczoraj żadnego wypadku, czem ma- 
ło który dzień wyścigowy pochlubić się 
może. 

Siedm koni biegało w następnym bie- 
gu myśliwskim o nagrodę 2.000 koron 
austr. Jockey Clubu, a mianowicie „Au- 
relia“ p. Beckera pod właścicielem, „Im- 
port" br. Hohenbiihel pod właścicielem, 
„Harry-Hall* p, Kollera pod właścicie- 
lem, „Mary“ p. Marschalla pod p. Po- 
meistem, „Nador* p. Michlstettera pod 
właścicielem i „Pribek* ks. Ernesta Win- 
disch-Graetza pod p. Dobrzeńskym.ł4wy- 
ciężyła „Hary-Hall*, drugą była „Aure- 
tia“, a faworytka „Mary“ przyszła osta- 
lnia. Totalizator 5: 15. 

Ostatni bieg steeple chase myśliwski 
był najbardziej iuteresującym. Meta była 
bardzo długą 6.400 metrów. Do startu 
stanęło siedm koni, wśród nich po raz 
pierwszy na torze lwowskim, koń arcy- 
księcia Salwatora „Prineesse*, klacz gnia- 
da przepięknej budowy, jeżdżona przez 
porucznika Kollera. Konie trzymały się 
doskonale mimo tak długiej przestrzeni 
a od startu samego począwszy przodo- 
wała „Blinkolieś por. Eltza, szpako- 
wata klacz pięcioletnia, jeźdżona z wiel- 
ką brawurą przez właściciela. Tuż za 
nią „Prezent* p. Krzysztofowicza pod 
por. Mikloszem i „Princesse“ szły z sobą 
o lepsze. Po drugiem okrążeniu toru 
„Prezent“ począł ustawać, a „Princesse“ 
mając przed sobą jednego tylko przeci- 
wnika, dzielnego co prawda, poczęła 
brać górę i zwyciężyła łatwo, wstrzymy- 
wana przed metą. Trzecim był „Dewaj- 
tis* p. Pieńczykowskiego. Reszta zapa- 
śników „Amarant“ hr. J. Baworowskiego, 
„Petit-Duc* p. Gorzeckiego i „Master“ 
p. Knolla pozostały bez miejsca. Zwy- 
cięstwo „Princesse* przyjęła publiczność 
długiemi oklaskami. 

A potem z wielkim pospiechem opu- 
szczali zziębnięci sportsmeni plac wyści- 
gowy, ciesząc się nadzieją, że w niedzie- 
lę nieba będą łaskawsze. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 15. września. 


Zapiski osobiste, Znakomity powie- 
ściopisarz nasz J. Zacharyasiewiez, 
przybył do Lwowa i vabawi tu czas dłuższy, 

Wiceprezydent dr. Bobrzyński wyjechał 
za nrlopem na kilkutygodniowy pobyt za 
granicę, 

Are. Karoiowie Ludwikowie, któ- 
rzy w podróży do Lwowa zatrzymali się na 
niedzielę w Krakowie, zajęli gościnne salo- 
ny w pałacu hr. Potockiego „pod Baranami“. 

Stolicę biskupią w Krakowie, jak już 
przed kilku dniami donieśliśmy, obejmie ks, 
Puzyna, biskup sufragan lwowski. Wiado- 
imość tę potwierdzają dziś i inne pisma, do- 
dając, że na sufraganię lwowską są wymie- 
niani jako kandydaci ks. inf. Zabłocki i ks, 
kan. Weber, — kanonię zaś otrzyma ks. 
arcybiskup Hryniewiecki, 

Taksy wojskowe. Reforma ustawy o 
taksach wojskowych ma być już wkrótce 
dekonaną a cdnośny projekt jeszcze na te- 
gorocznej sesyi Rady państwa przyjdzie pod 
obrady, Przy wymiarze taks wojskowych w 
przyszłości jak najmniej mają być pociąga- 
vi do ich opłacań ubodzy, przeciwnie zaś 
osoby z klas lepiej uposażonych będą wyżej 
opodatkowani. Dotychczasowy najniższy wy- 
miar 1 zł. będzie zniesiony. Sposób ścią ga- 
nia tych taks, który dotąd dawał wiele po- 
wodów do skarg, zostunie zmienionym, a 
mianowicie odjętym zostanie gminom  obo- 
wiązek ich ściągania. Celem ułatwienia ewi- 
dencyi i ściągania taks wojskowych ilość 
klas wymiarowych będzie zmniejszoną, a ro- 
butnicy, którzy z zawodu swego często zmie- 
niają miejsce pobytu i bardzo ubodzy, zu- 
pełnie będą pomijani przy wymiarze tych 
taks. W końcn o ile to będzie możliwem, 
taksy wojskowe wymierzane i ściągane bę- 
dą równocześnie z podatkiem dochodowym. 

Czescy wystawcy urządzili wezoraj w 
restauracyi Zogellmana na placu wystawy 
ucztę, w htórej wzięło udział około 40 osób 
Toasty wnosili pp. John fabrykant z Pragi, 
Platon Kostecki i dyr. Marchwicki. 

Szlazacy opuścili wczoraj nasze miasto, 
żegnani serdecznie na dworcu przez liczniej- 
sze grono osób. 

Bankłet zjazdu leśników odbył się dziś 
popołudniu w hali mnzycznej na placu wy- 
stawy, w którym wzięło udział około 200 
osób, między tymi prezes wystawy ks. A- 
dam Sapieha, prezes Towarzystwa hr. Ro- 
man Potocki i w. i. 

Niechętne nam młodoczeskie Narodni 
Listy, tak piszą o sztuce polskiej, reprezen - 
towanej na wystawie w pałacu sztuk pię- 
knych. „Pod jednym względem przewyższają 
nas Polacy wysoko, co należy wyznać szcze- 
rze i to w sztukach pięknych. Nie mówimy 
już o Matejce, dla którego wybudowano tn- 
tej pawilon osobny, bo mamy na myśli ca- 
ły szereg malarzy polskich żyjących, z któ- 
rych na wystawie, z wyjątkiem szczupłej 
liczby, wszyscy są reprezentowani. Pałac 
sztuk piękuych należy także uważać za naj- 
cenniejszy klejnot architektoniczny na placu 
wystawy. Nasza wystawa sztuk pięknych z 
roku 1891 pod żadnym względem z tego- 
roczną wystawą nie może się równać. Ma- 
my długą przed sobą drogę, zanim w tym 
kierunku Polakom dorównamy ; sposobem do- 
tychezasowym, pieszczeniem i wysławianiem 
talentów niedojrzałych, tego nie os'ągniemy. 
Dzieło panoramy wzbndza w nas zazdrość”, 

Kartel właścicieli ceglela we Lwo- 
wie. Korzystając z tego, iż z powodu braku 
wszelkiego ruchu budowlanego w tym roku 
we Lwowie, właściciele cegelń nie mając 
zbytu na wyrobione cegły, znaleźli się po 
największej części w krytycznem położeniu, 


gal. akc. Towarzystwo handlowe utworzyło ciaż w wielkiej sali skarbkowskiej nie mo- 
kartel, mający na celu podwyższenie cen|gła się dość uwydatnić, zjednała mu go- 


cegieł i zmuszenia przedsiębiorców budowla- 
nych do płacenia cen wyższych, aniżeli ta 
kowe usprawiedliwiają stosunki. Jako mini- 
mum ceny za 1000 sztuk ustanowiło To- 
warzystwo 16 zł., bez względu na to, czy 
cegły są dobrze lub źle wyrobione i czy 
w ogóle nadają się jako materyał do po- 
rządnych budowli Nadto postanowiło Towa- 
rzystwo, że nikt z właścicieli cegielń nie może 
samowolnie sprzedawać swoich wyrobów, 
tylko każde zamówienie musi być odesła- 
nem do Towarzystwa, które następnie roz- 
dzieli takowe pomiędzy wszystkich właści- 
cieli cegielń. W ten sposób powstały ów 
kartel usiłuje zmusić przedsiębiorców do 
budowania rozmaitemi gatunkami cegieł, co 
do trwałości wcale przyczynić się nie może, 
a co gorsza do budowania cegłami z lichych 
podrzędnych cegielń, dobrych chyba na gruz 
tylko. Kartel taki przypadł naturalnie do 
smaku tym, którzy posiadają pod ro- 
gatkami marne cegielnie i nie mają po- 
kupu na swoje towary. Ci też wszyscy na- 
tychmiast do kartelu przystąpili, a z wła- 
ścicieli większych cegielni jedynie p. Kra- 
sucki do niego dał się wciągnąć. Kartel za- 
warty jest do r. 1900, a członkowie karte- 
lu prócz tego, że wszystkie zamówienia roz- 
dzielane są pomiędzy nich pro parte rata, 
mają jeszcze ten pożyt:+k, że w obecnej kry- 
tycznej chwili gal. ake. Towarzystwo han- 
dlowe udziela im kredytu na ich zapasy za 
60/, prowizyą. Od każdego zaś zamówienia 
płacą oni Towarzystwu pewien procent. 
Kartel ten dotąd jednak nie przyniósł sto- 
warzyszonym spodziewanych korzyści, Przed 

siębiorcy budwlani nie chcąc dać się wyzy- 
skać, zwrócili się do tych właścicieli cegielń, 
którzy do kartelu nie przystąpili i cen nie 
podwyższyli, a mianowicie do Banku hipo- 
tecznego, p. Tołoczki i pp. Zandlera i Ru- 
dnickiego, właścicieli Stielerówki. Są to naj 

większe cegielnie lwowskie i na obecny se 

zon jesienny budowlany zapasy ich w zu- 
pełności wystarczą. Na rok zaś przyszły ce- 
gielnie te postanowiły podwyższyć kontyn- 
gent wyrobu cegieł, aby wystarczyć na 
wszystkie budowle i zniwelować usiłowania 
wyzysku kartelu. 

Towarzystwo ku podniesien u cho- 
wu koni i wyścigów odbyło dziś zgroma- 
dzenie pod przewodnictwem hr. Siemień- 
skiego-Lewickiego. Na wniosek p. Juliusza 
Bielskiego wybrano komisyę, mającą się za- 
jąć sprawą wyjednania pozwolenia na jar- 
marki na konie we Lwowie, tudzież sprawą 
utworzenia t. zw. „tatersalu*. W skład ko- 
misyi tej weszli pp. Juliusz Bielski, Fr. 
Jędrzejowicz, Ostaszewski i Postruski. 

Upominek w postaci szpilki złotej, 
wysadzanej brylantami, otrzymał p. Wagner 
przedsiębiorca fiakrów, który dostarczył dla 
dworu w czasie pobytu cesarza we Lwowie 
kilka powozów. 

Kradzież koni. Rolnik w Podziemnej 
w powiecie lwowskim Mikołaj Derkacz, do- 
niósł policyi, że wezoraj skradziono mu 
z pastwiska parę koni, 

(G Znalezione przy ulicy Trzeciego 
Maja „Wypisy polskie* dla klasy II. z pod- 
pisem są do odebrania w administracyi Fa- 
gety Narodowej przy ul. Karola Ludwika, 

Fatalny wypadek. Swiadkami fatal- 
nego wypadku było wczoraj późnym wie- 
czorem kilkanaście osób przy ulicy Trzecie- 
go Maja koło hotelu Imperial. Oto z ulicy 
Jagiellońskiej skręcił w szalonym galopie 
fiakier i najechał na Żołnierza, którego ko- 
nie eiągnęły wzdłuż ulicy przez jakie 250 
krokór. Na krzyk przechodniów oprzytom- 
niał dopiero widocznie pijany woźnica i 
wstrzymał konie, podczas gdy żołnierz z naj- 
zimniejszą krwią podniósł się i bez słowa 
skargi udał się w dalszą drogę. 

żapiski policyjne. Ludwik Pernat 
doniósł policyi, że wczoraj napadł go na ul. 
Żółkiewskiej Wł, Zawadziński, idący ze swą 
kochanką Kowalską i uderzył twardem na- 
rzędziem w głowę tak silnie, że go poranił. 
Zawadzińskiego i towarzyszącą mu ukochaną 
zaproszono do aresztów i wdrożono Śledztwo 
dla wykrycia źródła „intrygi miłośnej*, 

Polityczne znaczenie mieć będzie 
proces prasowy, jaki niebawem się rozegra 
pized sądem przysięgłych w Jaworynie na 
Węgrzech. Węgierski minister prezydent 
Wekerle zaskarzył redaktora Duna-Hyuly 
Hirlop p. Belę Barabasa za umieszczenie 
w temże piśmie wiadomości, że rząd celem 
pozyskania w sprawie ustaw o ślubach mię- 
szanych głosu członka izby magnatów ks. 
Pawła Esterhazy ego, ofiarowywuł mu odpi- 
sanie zaległej należytości spadkowej w kwo- 
cie około 600.000 zł. i poparcie projektu 
odwodnienia nowosiedlerskiego jeziora. Obro- 
ny oskarzonego redaktora podjął się adwo 
kat poseł Geza- Polonyi. 

Ze sportu. W czwartym dniu jesien- 
nych wyścigów wiedeńskich w biegu trze- 
cim o nagrode 3000 koron, trzecią była 
„Volosca* p. Scazighiny, wyprzedzona przez 
„Turula* i „Patriot“. a pobiwszy „Ben- 
caura“ 1 „Icicle“, konie pierwszej klasy, 

Mauzoleum hr. Hartenau. Rząd buł- 
garski rozpisał konkurs na projekt mauzo- 
leam dla swego bohatera księcia Aleksan- 
dra Battenberga, później noszącego nazwisko 
hr. Hartenau, Mauzoleum ma stanąć kosztem 
40.000 fr, Pierwsza nagroda za najlepszy 
projekt wynosi 500 fr., druge 300 fr., irze- 
cia 100 fr. 

Wypadek w menażeryi. Z Luksen- 
burga telegrafują: W tutejszej menażeryi 
wydarzyła Się straszna scena. Wielki tygrys 
rozszarpał córkę poskromiciela Laroux w 
oczach jej ojca. Ojciec chcąc córkę ocalić, 
został przez tygrysa tak poszarpany, że ró- 
wnież ducha wyzionął. 


- Sztuki piękne. 


Z teatru. Wczorajsze przedstawienie 
składane ściągnęło do teatru bardzo liczną 
publiczność i to wyborową. W krzesłach 
parterowych widzieć można było wszystkich 
naszych melomanów i prawdziwych miłośni- 
ków sztuki dramatycznych; w lożach ary- 
stokracyę i szlachtę, w loży cesarskiej arcy- 
księżnę Biankę i księżniczkę Bourbońską. 
Program bowiem wczorajszego przedstawie- 
nia zawierał między innemi koncert małego 
Hubermana, który stał się już ulubieńcem 
naszej publiczności i pierwszy występ Panny 
Melanii Wachtlówny. Gra Hubermana, cho- 


race oklaski, na które rzeczywiście doskona- 
łą swą techniką młody wirtuoz zasługuje. 
Panna Wachtlówna przedstawiła się w dwóch 
rolach, jako Edward w rzewnym obrazku 
Przybylskiego „Mój mały* i jako Tosia w 
Pierwiosnkach* Ujejskiego, I już temi dwo- 
ma małemi próbkami przekonała publiczność 
że pochwały, jakiemi obsypywano ją po jej 
występach krakowskich, były zupełnie uspra- 
wiedliwione. Młoda debiutantka posiada rze- 
czywisty talent sceniczny, a gra jej, wpraw- 
dzie jeszcze nie zupełnie wyrobiona, ale jest 
równą, naturalną i nacechowaną wiejkiem 
poczuciem urlystycznem, Publiezność bardzo 
życzliwie przyjęła wysięp panny Wachtlów- 
ny. Sądząc z wczorajszego występu, panna 
Wachtlówna byłaby bardzo pożądaną i po- 
Żyteczną na scenie lwowskiej w rolach liry- 
cznych i rolach z podkładem dramaty- 
cznym. 

Repertoar teatralny. Dziś w niedzielę 
popołudniu „'wardowski aa Krzemionkach" 
czarodziejska krotochwila ze śpiewami w 5 
aktach J. N. Kamińskiego. Wieczorem „Hal- 
ka“ opera w 4 aktach Moniuszki. Gościnny 
występ panów Aleksandra Myszugi i Gabrye- 
la Górskiego. W poniedziałek „Straszny 
dwór“ opera narodowa w 4 aktach Stani- 
sława Moniuszki. Gościnny występ Aleksan- 
dra Myszugi. P 

Od poniedziałku przedstawienia wieczor- 
ne rozpoczynać się będą o godzinie 1/,8, 


wc 


M ÁÁ-Á-____3 


Ostatnie wiadomości. 


Wskutek złożenia mandatu przez 
p. Tomisława Rozwadowskiego 
rozpisany został wybćr posła do Rady 
państwa z kuryi wielkich posiadłóści 
okręgu Zółkiew-Rawa-Sokal na 
dzień 19 października. 


Delegacye wspólne 
„Gaz. Nar.*) 


Budapeszt d. 15. września. 

Wczorajsze posiedzenie delegacyj 
austryackich rozpoczęło się o godr. 1. 
min. 10 w południe. Na ławie miki- 
steryalnej zasiedli: Kalnoky, Kallay, 
Krieghammer i wiceadmirał Sternek. 

Dep. Hauswirth, jakonaj starszy wie- 
kiem, objął przewodnictwo i na prowi- 
zorycznych sekretarzy powołał najmłod- 
szych członków delegacyi br. Walter- 
kirchen i hr. Belerediego. 

Przystąp ono do wyboru prezydenta, 
Na 61 głosów, otrzymał Chlumetzky 
głosów 46, dr. Russ głos 1, a 4 kartki 
były próżne. 

Nowo wybrany prezydent podzięko- 
wał za odznaczenie i zaufanie i oświad- 
czył, że powierzony mu urząd sprawo- 
wać będzie bezstronnie i z całą gorli- 
wą uwagą i dodał, że zdaniem jego 
wypowie myśl wszystkich, jeżeli zaraz 
na wstępie złoży zapewnienie, iż obra- 
dy zad przedłożeniami rządowemi będą 
traktowane w delegacyach z całą ie: 
kładnością i sumiennością i z uwagą 
na równowagę w budżecie państwa i 
na możność św.adczenia ludów. 

Zauważył dalej mowca, że wpraw- 
dzie utrwaleniem trójprzymierza i roz- 
szerzeniem traktatów handlowych uzy- 
skano nowe gwarancye dla upragnio- 
nego pokoju, ale chwila rozbrojenia je- 
cze nie nadeszła. Austrya wobec ogól- 
nego wzmocnienia sił zbrojnych w Eu- 
ropie nie może na boku pozostać i de- 
legacye mając to na względzie nie od- 
mówią potrzebnych środków na utrzy- 
manie i wzmocnienie armii i marynar- 
ki. W końcu poświęcił Chlumecky go- 
rące wspomnienie zmarłemu ministrowi 
Bauerowi i podniósł jego zasługi około 
rozwoju armii austryackiej. Mówił je- 
szoze Chlumecky o wielkich zasługach 
Kallaya około kulturnego postępu w 
okupowanych prowincyach, a wreszcie 
poświęciwszy wspomnienie tak nie- 
szczęśliwie zmarłemu arcyks. Wilhel- 
mowi, zakończył swe przemówienie 
trzykrotnym okrzykiem na cześć ce- 
Sara. 


Przystąpiono potem do dalszych 
wyborów. Wiceprezydentem wybrany 
został opat Hauswirth 47 głosami na 
53 głosujących. Sekretarzami wybrano 
Belorediego, Kltza, Hartła i Walterskir - 
chena. Wybrano jeszcze komisyę po- 
rządkową 1 weryfikacyjną. 

Po ukończeniu wyborów przedsta- 
wił Kalnoky ministra wojny Krieglum- 
mora i przedłożył budżet, 

Br. Helfert postawił wniosek na- 
głości przedłożenia budżetowego, a za- 
razam, aby budżet odesłać do wybrać 
się mającej z 21 członków komisyi 
budżet wej i aby wybrać komisyę Pe- 
tycy jną. j 

Wniosek ten został przyjęty ! na- 
tychmiast przystąpiono do wyborów do 
obu tych komisyj. 

Po dokonaniu tych wyborów zam- 
knięto posiedzenie o godz. 2 min, 10 
po południu. f 

Po zamknięciu posiedzenia nowo wy- 
brana komisya budżetowa 1 petycyjna 
zebrały się natychmiast celem ukon- 
stytuowania. 

Komisya budżetowa delegacyi au- 
stryackiej obradować będzie w ponie- 
działek nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych, W poniedziałek 
zatem wypowie hr. Kalnoky prawdo- 
podobnie swoje exposé. 

Budapeszt d. 15. września. 

Wezoraj O godz. 5. popołudniu ze- 
brali się członkowie delegacyi Wę- 

ierskiej na posiedzenie. Po skon- 
statowaniu przez dep. Nako, który ja- 
ko najstarszy wiekiem objął przewo- 
dnictwo, dostatecznej ilości członków, 
przystąpiono do wyboru prezydyum. 
Prezydentem wybrany został Ludwik 
Tisza, a ten dziękując Za wybór w 
przemówieniu swojem poruszył te same 
momenty, co Chlumecky w austryac- 
kich delegacyach i zakończył okrzy- 
kiem na cześć króla. 


(Telegr. 


Minister skarbu Kallay przedłożył | Tribunie na 5 miesięcy więzienia ska- 


następnie wspólny budżet, poczem przy- 
stąpiono do wyborów komisyi budże- 
towej, dla spraw zewnętrznych, wojsko- 
wej, finansowej, dla spraw marynarki 
i dla zamknięcia rachunków. Wybrane 
komisye natychmiast się ukonstytuo- 
wały i na tem posiedzenie zamknięto. 


Budapeszt d. 15. września, 

Zwiększenie się zwykłych wydatków 
na wojsko pochodzi ztąd, że w roku 
ubiegłym nchwalono zwiększyć kadry 
i pomnożyć etat oficerów, aby mieć ich 
dostateczną liczbę na wypadek wojny, 
nadto przedsięwzięto rozmaite urzą- 
dzenia celem ułatwienia mobilizacyi 
i podjęto reformę oddziału pionierów. 
Większe kwoty wydano także na wy- 
żywienie i rokwaterowanie wojska. 

W ekstraordynaryum figuruje zna- 
czna kwota na zakupno prochu bezdy- 
mnego, a także rozszerzenie fabryki 
prochu w Blumau i zakupno fabryki 
nitrocelulozy przysporzyło wydatków 
prawie o dwa miliony. Na wzmocnie- 
nie fortyfikacyj wstawiono do prelimi- 
narza 1,975.000 zł. Potrzebę wszyst- 
kich tych wydatków uzasadniać będzie 
minister wojny ustnie. 

Na reperacyę baraków w Qa- 
licyi domaga się także zarząd armii 
znacznej kwoty, gdyż wiele tych bara- 
ków jest uszkodzonych i rychła napra- 
wa ich jest nieodzowną. Zwiększenie 
się zwykłych wydatków na marynarkę 
pochodzi stąd, że w warsztatach budu- 
ją właśnie trzeci okręt misyjny, do 
ekstraordinarium zaś wstawiono pierw- 
szą ratę na budowę trzech łodzi torpe- 
dowych, które kosztować będą 1,080.000 
złr. 


Telegram y- 


Budapeszt d. 15. września. 

Kardynał prymas Vaszary przedsta- 
wi się cesarzowi podozas manewrów w 
Balasssa-Gyarmath, poczem w pałacu 
jego w Budzinie odbędzie się konfe- 
rencya episkopatu węgierskiego. 

Minister oświaty Eótvis wydał do 
biskupów węgiersko-rumuńskich Metia- 
na, Popowicza, Pavela i Sarkaniego re- 
skrypt, w którym zwraca ich uwagę na 
następstwa, jakie ściągnie zaniedbywa- 
nie nauki języka madiarskiego w pod- 
ległych im szkołach. Minister żąda na- 
tychmiastowej naprawy w tym wzglę- 
dzie i wytoczenia 16 nauczycielom 
śledztwa dyscyplinarnego, tudzież usu- 
nięcia dwóch nauczycieli w Torda, z 
których jeden za artykuły swoje w 


ci, podajemy : 
L. 152%. 


Towary niekonweniujące przyjmuje napowrót. 
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Atramenty 
Anthracen niebiesko: czarny 
Wyborny do książek 
Alizaryn ziel.-niebiesk.-czarny 


Galasowy 
Pocztowy ) bardzo czarny 


poza 


ota jpotjude] 


Anthracen do kopiowania 1 dają 


Æ | Alizaryn do pisania i kopiowania i r 
= R. violetti noire communicative » Jedyne atramenty do Korespondoncyj 
= | Fiołkowy, dający dwie kopie 
=: | Czarny pocztowy kopiowy M siącach 
= | Non plus ultra, daje 4—6 kopij 

jeczeń 1 zamorskich korespondeneyj, 
— } Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone 
= tusze dla inżynierów I TYSOWników; 
= farby do pieczęcj, do kopiowania czcionkami, Wyrohy do Znaczenia bje- 
= lizny ; rozpuszczony klej i guma; 
= Labarraque do wywabiania plam atramentowych 
= Lak, wosk itp. itp. 
Do 


„EKXCICCATOR*" de Ritter 
Wien, IV., Hauptstrasse 36. 


Firma posiada 1000 pism pochwalnych najwyższych kół, władz 
itd. krajowych i zagranicznych. Z licznych firmie codziennie nad- 
syłanych uznań za niedoścignioną skuteczność Fxciccatora jako 
środka konserwującego drzewo i mur przeciwko grzybowi i wilgo- 


Sułkow p. Littiz Werke 25./5. 1894. 
„Uwiadamiam Pana, że „Exciecator*, którego we wszystkich 
naszych szachtach do impregnowapia drzewa używamy, oddaje do- 
skonałe usługi i jest znacznie lepszym jak carbolineum“. i 
Dyrekcya kopalni zach.-czeskiego Towarzystwa akcyjnogo. 


Ilustrowane broszury gratis i franco. 


DF CENY STALE. E 
Dom towarowy 


J Kinigsherygra Z Wiednia 


Składy we Lwowie: Główny skład Rynek l. 32, 
I. Filia: ul. Akademicka I. 3, II. Filia ul. Grodecka ]. 73. 
Poleca największy wybór wszelkich 


Towarów galanteryjnych, 


Bieliznę męską, Perfnmeryę i Biżuteryę 
oraz główny skład 


ZABAWEK DZIECINNYCH. 
Z powodu braku miejsca zupełna wysprzedaż 


UVYózzów dziecinnych 


po najniższych cenach. 
Przybory do podróży, Rękawiczki różnego rodzaju, 
jakoteż Deszezochrony i Parasolki ~” 
Zamówienia z prowincyś odwrotnie. — Opakowanie gratis. 
Skład wózków dziecinnych. 


p CENY STALE Tw 


sa najlepsze. Tylko wtenczas SĄ Jedynie prawäziwym wyrobem 


wynalazcy AUS: Leonhardlego, pBodenbach n. E. 


do pisania. 

Lekko spływające, najlepsze atramenty do 

prowadzenia ksiąg. 

tach jest niezmiernie trwałe: — i 
moim patentowanym 8p0s0%em. 


Atramenty do kopiowania. 


handlowych, z których jeszcze po Mle- 


Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubeż- 


nabycia prawie we wszystkich handlach Przyborów do pisania w kraju I 2a Branicą. 


zany został. 
Praga d. 15. września. 
Narodni Listy zaprzeczają wiado- 
mości, podanej przez Pilznensky Obzor, 
że między zastępcami stronnictwa po- 
stępowego a komitetem egzekutywnym 
młodoczechów rozpoczęto paktowania. 


Berlin 15 września. 
Antisemici pod wodzą Foerstera obra- 
dują nad ułożeniem swego programu, 
który między innemi ma zawierać: pań- 
stwo wielko-niemieckie z cesarzem obie- 
ralnym, wybór cesarza przez lud, wyrzu- 
cenie nauki starego testamentu ze szkół 
i kościoła, reforma obecnego chrześcijań- 
stwa i t. p. 
Toruń d. 15. września. 
Na tutejsze manewry  forteczne 
przybył austryacki pułkownik srtyleryi 
Bósching i pułkownik inżynieryi Popp. 
Cetynia d. 15. września. 
Matka księcia Mikołaja Czarnogór- 
skiego zachorowała niebezpiecznie. 
Sofia d. 15. września. 
Swobodne Słowo nazywa wszystkie 
pogłoski o różnicach w łonie gabinetu 
fałszywemi. 
Belgrad d. 15. września. 
W stronnietwie radykalnem przy- 
szło do poważnych rozdwojeń. Część 
radykałów odstąpiła od Pasicza. 
Belgrad d. 15. września. 
Naczelny redaktor Odjeka Stefan 
Proticz, jeden z głównych przewódz- 
ców radykałów, przybywszy do Niszu, 
otrzymał od policyi rozkaz, aby się 
natychmiast wydalił z okręgu miasta, 
w którem dwór bawi. 
Madryt d. 15. września. 
Wskutek burzy wystąpiło morze 
na zachodnio-północnych wybrzeżach 
Hiszpanii i zalało miasta Cata i Ja- 
vea. Trąby wodne zburzyły mnóstwo 
domów ; wiele ludzi zginęło. 
Genua d. 15. września. 
Na pogranicznej stacyi Porto Mau- 
rizio przyaresztowano pochodzącą z 
Francyi a do Lunigniay przeznaczoną 
skrzynkę, noszącą napis „Chocolat Meu- 
nier“. Jak się okazało, skrzynka za- 
wierała dynamit. 
Londyn d. 15. września. 
Z Shangajn donoszą: Naczelny 
wódz wojsk chińskich w Korei zawia- 


5953 


5752 


największym 
wyborze. 


g a301mo0deu o(fnmfAzid oot(nruemuoqstu AIEMOJ, 


ueryl do nabycia, 


4 
d 


znakiem ochronnym 


W każdej aptece i dro 


król. węg. Patent Nr. 48274. 


pismo na dokumen- 
Jrabiane 


wyborne kopie; zarazem nadają SIĘ 
0 wpisów w ksi 


Można mieć Wyraźne kopie- 


proszek atramentowy i ekstrakt, 


klej rybi, klej z połyskiem; woda 
z papisru telizny. 
pap ru 


Meble i dekoracye 


eleganckie, solidne, tanie. 


Stolarz FRANK tapicer 


rok założenia 1835, 


Wien L, Kragerstrase, St. Póltnerhof, 


Sławne album z cennikiem za nadesł. zł. 1'50. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 


domił radę wojenną, że będzie potrze- 
bną kampania zimowa. Druga armia, 
przeznaczona do Korei, jest już pra- 
wie zorganizowana. 
Londyn d. 15. września. 
„Biuro Reutera“ donosi z Fusan, 
że prawie cała południowa Korea chwy- 
cila za broń przeciw Japończykom. 
Przyszło do starcia między wojskami 
japońskiemi a koreańskiemi, w którem 
Japończycy ponieśli ciężkie straty i mu- 
sieli cofnąć się do Fusan. 
Londyn d. 15. września. 
Przygotowywana wyprawa francuska 
do Madagaskaru budzi tutaj wielki nie- 
smak. Powszechnie czynią wyrzuty mi- 
nisterstwu spraw zagranicznych, że zu- 
pełnie zaniedbało tę sprawę. 
Nantes 15 wrseśnia. 
Otwarto tu wezoraj kongres socyali- 
stów przy udziale około 100 osób. Kon- 
gres otrzymał telegramy z wyrazami so- 
lidaryzacyi od niemieckich socyalistów 
Bebla, Liebknechta i Singera. 


Dział ekonsmiczny. 


— Serbskie losy tytoniowe. Przy 
ciągnieniu odbytem 13 bm. w Belgradzie 
główna wygrana 75.000 franków padła 
na s. 9238 nr. 87, druga wygrana 1000 
fr. na s. 7956 nr. 46, trzecia 500 fr. na 
s. 1955 nr. 40. Po 100 fr. wygrały: ser 
2901 nr. 81, ser. 2950 nr. 95, s. 5429 
ur. 48, s. 5701 ur. 87 i s. 9846 nr. 77. 


Wiadomości giełdowa. 


Lwów dnia 15. wr ześnia. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 215-00 do 21800. Kolej Liwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 280:— do 283-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 413:— do 
423—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipo t. ga 
507, los, w 40 lat. 101*10 do 101:80. 50/, z 100 
prem. 110-— do 11070. 41/0, los. w 50 lat. 
100:— do 100-70. Banku krajowego 41/0/ los. w 
51 lat, 100:00 do 100'70. Banku krajowego 40/, 
los. w 5? lat. 96:50 do 97:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40/, (I. amisya) 97:70 do 98:40. 40/, los. 
w 41!/, lat. 97:50 do 98:20. 40/, los. w 56-latach 
9650 do 97:20. 41/0 los. w 52 lat. —*— do 


Obligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyj- 
nego %/, 96:70 do 97:40. Bukow. funduszu pro- 
pinacyjnego 50/, 101:50 do —,—, Kom. banku 
krajowego 50/, w. a. II. em, 10220 do 102-90. 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105.00 do ——, 
4/97, 100:00 do 100:70. 40/, z roku 1891 95:80 
do 96-50. 4%, po 200 koron — 100 zł. w,a. z 
roku 1893 96:00 do 96:70. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26-— do 28-— 
Losy miasta Stanisławowa 46-— do 49-—. 


dnia 16. Września 1894. Nr. 229. 


Monety. Dukat cesarski 5:84 do 5-94. Napo- 
leondor 9:83 do 9:93. Półimperyał 10:15 do00:00 
Rubel rosyjski srebrny 183:— do 1:35-00. Rubel 
rosyjski papierowy 1-34*— do 1:35.20. 100 marek 
niemieckich 60:70 do 61-25. 

Wiedeń d. 15. września. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano 
Kredyty 37162 eeri bank kredytowy 
468:—, anglobank 17175, landerbank 267 30, ko- 
leje państwowe 359'12, lombardy 11425, elbethal 
268:50, akcye tytoniowe 22450, alpiny 87-10, 
renta majowa 9910, węg. renta złota 122:80, 
węgierska renta koronna 97:12, austr, renta ko- 
ronna 98:—, losy tureckie 68:90, unionbank 
280'25, marki — '—, ruble ——. 


Berlin d. 15. września. 


(Telegram Gaz. Nar.) ? 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 22450 (31178), lombardy 4680 (114-11), 
węgierska renta złota 100:50 (122983), węg. renta 
koronna 221'25 (135*07). Cyfry podane w nawia- 
sia (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Paritat. 

Frankfart d. 15. września. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 30325 
(37159), lombardy 95:62 (11434), węg. renta 
złota 10020 (12257), węgierska renta koronowa 
93:90 (97:51). 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożoweg» na Kleparzu. 
7 Kraków 15. września. 
Targ dzisiejszy odbył się w usposobieniu nie- 
zmiennem. Pszenicę i żyto kupowano chętnie, lecz 
dla braku dowozów obroty były małe, a młyny 
tutejsze bez względu na niższe notowania w Pe- 
szcie, musiały płacić pełne dotychczasowe ceny. 
Jęczmień browarny poszukiwany, gorsze gatunki 
słaby napotykają odbyt. Owies przy małych obro- 
tach niezmiennie. 

Płacono pszenicę białą 7:10 dv 7:30 zł., czer- 
wona nową T'— do 730 zł, żółtą n. 7:— do 
1:30 zł., żyto nowe 5:60 do 58» zł, jęczmień 
browarny 6'35 do 6'75 zł., na paszę 475 do 5— 
zł., owies 5'25 do 560 zł. rzepak 9:— do 9:40 
zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

Wiedeń 15. września. Pszenica na wiosnę 
6-91, żyto na wiosnę 5:89, owies na jesień 5'96, 
na wiosnę 6'15, kukurudza na maj-czerwiec 5 15, 
rzepak na wrzesień 10 40, na styczeń-luty 10:65, 
na sierpień -wrzesień 1895 11:50. Żyto i pszenica 
na jesień nie znajdowały nabywców. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 15. września. 


Hotele Wystawy. Dr. Pomorski z Po- 
znania, dr. W. Datletz z Krakowa, K. Win- 
nicki z Turoma, ks, T. Szankowski ze Sta- 
nisławowa, F. Kleiber z Rudnik, M. Skoda 
z Lubienia, A. Kozik ze Stróża, W. Jetel 
z Trzebini, A. Krawczyk z Lipnie Wiel- 
kich, T. Piasecki z Melanowa, J. Za- 
leska z Zakopanego, L. Scherautz z Ra- 
dłowa. 

Hotel Żorża. Z. Janicka z Berezowi- 
cy, J. hr. Tarnowski z Chorzelowa, J. br. 
Kapri z Bukowiny, F. Gomuliński z War- 
szawy, G. Bakałowicz z Krakowa, K. Si- 
wieki z Cieniawy, M. Brykczyński z Pacy- 
kową, 


zaadeosiane. 


(Zs tę rubrykę redakoya mia odpowiedn). 


. Speeyalista chorób gardła 
nosa i płue 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika nr. 14, II. piętro 


po 5-letnich studyach specyalnych na klinieep rof 

Sehróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 

przedpołudniem i od 3—5 popołudniu, Dla ubo- 
gich bezpłatnie. 


opecyalista chorób skórnych i Wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


»yły lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11-12 i od3—5. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16. 


847 Okulista 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej prof. Wicherkiewicza 
w Poznaniu, b. demonstrator kliniki prof. Fuchsa 
w Wiedniu, mieszka obecnie: 


ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 3 4. 


Józefa SZLEZYGIER 


naucz. śpiewu, 
powróoiła i z d. 15. września 
rozpoczęła lelzcye" 
Lwów, ul. św. Mikołaja 15. 


Chicago Kwartet wystawowy 
wiedeńska muzyka ludowa 
2 uwięńczonymi nagrodą śpiewakami i jodlerami 


Brady Kohlhofer 


artysta gwizdania 
Fiaker s Mietviecherl 
codziennie w restauracyi wystawowej 
Zogelmana i Olbricha. 


Ustęp wolny. 
Początek o godzinie 7. 
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Każdy w czasie niebezpiecz(ństwa cho- 
lerycznego powinien się poinformować o 
istocie cholery, o środkach zapobieżenia jej 
i o przepisach władz ; nabierze wtedy uspo- 
kojenia, że jest ochrona przeciw 
cholerze, i że do pewnego stopnia każda 
jednostka przez rozumne zachowanie się mo- 
że się ochronić przeciw chorobie. Należy 
baczyć na dolegliwości w trawieniu, zatwar- 
dzenie i rozwolnienie. Zdrowe trawienie po- 
winno być zachowane przez umiarkowany 
sposób życia, unikanie pokarmów trudnych 
do strawienia lub szkodliwie na żołądek 
działających ; należy unikać oziębienia żo- 
łądka i zaziębienia. Zdrowe trawienie utrzy- 
mują krople Mariacelskie aptekarza Z. Bra- 
dy, które wywierają podniecający i wzma- 
eniający skutek, Krople Mariacelskie okaza- 
ły się zawsze skutecznemi, w złem trawie- 
niu i od wielu lat należy do ulubionych 
środków domowych w razie gwałtownego 
zasłabnięcia, Dostać można we wszystkich 
aptekach. Flaszki muszą być zoopatrzone 
podpisem Z. Brady, i kosztują wraz z po- 
onzeniem użycia 40 et. i 70 ct. 


Ogłoszenie. 


Znane w całym świecie atelier W eis- 
senstein w Pradze donosi swoim naj- 
łaskawszym przyjaciołom, że postanowiło 
przyjąć napowrót swego długoletniego zastę- 
pcę i współpracownika, p. Władysława 
Boosa, którego wskutek nieporozumień one- 
gdaj usunęło. 

Donosząc o tem uprasza Atelier 
Weissenstein, by szan, publiczność da- 
rzyła p. Wład. Boosa tak jak dotychezas 
swojem pełnem zaufaniem i łaskawymi wzglę- 
dami, dając mu na podarki Bożego narodze- 
nia liczne zamówienia, które wykonane bę- 
dą jak dawniej akuratnie i solidarnie. P. 
Wład. Boos ma pełnomocnictwo firmy i 
jest uprawniony brać i kwitować zadatek aż 
do wysokości 250/, ugodzonej sumy. 

Przy tej sposobności pozwalamy sobie 
zwrócić uwagę naszych najłaskawszych od- 
biorców na tę okoliczność, że jest w ich in- 
teresie, zamówienia podarków Bożego naro- 
dzenia jak najwcześniej robić, gdyż bezpo- 
średnio przed świętami zgłoszone zamówie- 
nia nie mogłyby być wykonane. Zamówie- 
nia wprost uprasza się nadsełać pod adresem : 


Kunstanstalt für Oelportraiis nach foto- 
grafie Atelier Weissenstein Prag. 


60.000 zł. wynosi główna wygrana 
lwowskiej loteryi wystawowej. Zwracamy 
uwagę naszych szanownych czytelników 
na to, że ciągnienie już dnia 27. wrze- 
Śnia się edbędzie. 


Korespondeńcya prywatna. 


L... Zgadzam sie; kiedy, gdzie mogę mówić, 
może Lwów? 290 


i trwały towar 
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Magazyn i pracownia futer przy ulicy Sobieskiego 1. 7. 
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Telegranı. 


4 Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność , iż MAGAZYN 
i PRACOWNIĘ FUTER istniejący od 24 lat pod firmą: 
na własność nabyłem i po zupełnem zaopatrzeniu tegoż w świeży, doborowy 
r w tych dniach otworzyłem. Ufając 
1 wykształcenie zawodowe w kraju i za granicą, spodziewam się, iż wszelkim 
wymogom Szanownych P. T. Gości zadość uczynię. 
wiedziny kreślę się z wysokiem poważaniem, zostający pod starą firmą : 


JULJAN SOLIK 


Fryderyk 


przedtem FRYDERYK MROZIŃSKI 


Wielka 


Licytacya koni. 


Dnia 2., 3. i 4. października 1894 odbędzie się sprzedaż 500 sztuk 
wymusztrowanych koni wierzchowych i pociągowych na placu Misyonar- 
skim we Lwowie. Początek każdym razem o godzinie 8 rano. 


Nabywający płacą także należytość stemplowa wedle skali III. 


Pod każdym względem przewyższa karbol. 


Wyłącznie uprawnieni fabrykanci Sehiilke & Mayr, Wiedeń, III., Linke Bahnga 


Pp. jednorocznym ochotnikom 


C. ik. komisya gospodarcza dywizyi trenu Nr. II. 


Do desinfckcył 
i czyszczenia 


urzełownie 


zaiecomy». 


Desinfekcya tańsza o dwie trze= 


cie jak karbolem. 


ww szellkiecej bromi 


FI- 


i c. k, dostawca nadworny. 
Zakład mundurowania Pp. oficerów i urzędników, we Lwowie ul. Kopernika I. 9. 


dostarcza kompletne wyekwipowania ściśle wedle przepisów 
MOOSE TN"CFH ATI. 


(Cenniki na żądanie franco.) 


w swą 20-letnią pracę 


Upraszająe o liczne od- 


sse 5 


(Cenniki na żądanie franco ) 


Mroziński 


Marka ochronna. 


Corl Ra fen P 


CARL KUHN & Co. 


in Wien. 


Przestroga. 


Nasza marka i etykiety na pudeł- 
kach 


piór stalowych 


są ustawą uprzywilejowane, prosimy bar- 
dzo uważać na każdą literę firmy na pió- 
rach i na etykietach. Nie ma pudełka bez 
marki ochronnej. 5825 


Naśladownictwa ścigamy zawsze w drodze sądowej. 


Marka ochronna. 


Biecz: W. Fusek apt.; 
apt; Bclechów : Karol Dul; 
Jan Zaniewski apt., Gródek: 


Witosiawski; Kopyczynce: M. 


der Zagajewski apt.; 


Sokal: A. W. Grot; 


cylindrów do okien 


5025 biały do okna 


J. 


Ochrona przeciw 
zaziebieniom. 


Proszek zamorski 


pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, ma- 
chy, mrówki, stonogi, mole, i wszelkie owady. 
Prawdziwy do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone 


Fabryka i wysyłka w drogueryi J. Andela „pod Czar- 
nym psem* w Pradze ulica Hussa 13. 


We LWOWIE: Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P Mikolasch 
apt, Alojzy Habner drogucrja , 
apt., Karol Bayer ul. Krakowska. 


J. Hescheles, A. Lippu ; 
apt; Jasło: R, Pasch apt. Kołomyja: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. 


Arnold Reifer apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., 
A. Szafrański droguerya A. Hawełka, Jan Poznański, Re.m © Friedrich, Jan 
Nagel; Krosno: Jan Łazarowicz; Kulików : B. Misiołek apt., Kuty: Aleksan- 
Kałusz : A. Szustow apt.; 
Nowy Targ Ad. Baumann, K. Laeur, S. Holzgriinn, Nowy Saez: T. Gross- 
bard, S. Liechtmann; Niemirów : K. Przedrzymirski apt. Przemyśl: A. Fali- 
szewski. Sokal: Eug. Wysoczański apt. 
wów: A. Beil apt., Waleryan Ritterman & Co.; Stare Miasto: A. Paluch apt. 


przez Wys. ces. król. 
wielokrotnie wypróbowane 


5 et. za matr 
czerwono-brun. i dębowy 6 et. za metr | 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 
50 et. Zamówienia na prowineyę w wielkich i drobnych 'ełni 
jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od- 
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołacza się drukowaną instrukcyę. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 i y 
T O P” E L Æ MOE 49, 
e. i k. nadworny dostawca wałeczków 
od przeciągu powietrza. 


nowo odkryty 


zabija i niszczy bezpowrotnie 


Andela plakaty. 


5832 


Rynek 1. 38, J. Berger apt., Piotr Geilhofer 
Biała: E. Kruppa; Brody: W. Landesberg 
Chodorów : St. Daszkiewicz apt.; Frysztak: 
Gliniany : A. Hełm 


Reder apt.; IKossów : S. Bursa apt; Kraków : 


Jarosław: Wisłocki apt.; 


Sucha: C. Czernicki apt. Stanisła- 


Pierwsze nagrody RATE is Pierwsze MRSTOdY 
3 medale złote | Uwieńczone nagrodami | 3 medale srebrne 


wyłącznie uprzywilejowane 
i jedynie niezawodne 
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Wałeczki do szezelnego zamknięcia okien i drzwi 
ohroniace od przeciągu powietrza, 

którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmieni- 

tych swoich przymiotów i taniości cen na zeszłorocznej powszechnej wystawie 

światowej przyznały „Jury“ pierwszą nagrodę medał zloty ij 3 medale 

srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz rosyjski Aleksander rosyj- 

skim złotym medalem zaslugi z wstęgą orderu Św. Stanislawa, 

Te wałeczki na przeciag 1 
wane na biało, brunatno, czerwono i w kolorze dębowym; 
wszystkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomoca tychże unika się 
nawet najmniejszego przeciągu, drzwi 1 okna można otwierać A 
bania, a przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdzać 

CE N A: 


powietrza zrobione są Z bawełny, polakiero- 
przewyższają one 


według upodo- 
może. 


1 cylindrów do drzwi 
biały do drzwi 7t i 18 et. za metr 
cerwn.-brun i dębowy 9 i 14 et. metr 


ilościach spełniają się 


w c. i k. nadwornym składzie fabrycznym 


Największa oszczę- 
dność drzewa. 
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Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD. MOM 


wyszła co tylko książeczka pod tytułem: gystownia oprawne w płótno, skó- 


Sposób słachania Magy ŚW. * swego szo,” OT 


szego fasonu, 
ułożony przez 


ów. Leonarda a Porto Manrieig PO 2000" SKICA conach 


Przełożył z francuskiego 3 lie a = 
ks. Antoni Dobrzański ipqenty Kuozabiiski 
LWÓW 


Wydanie drugie w pięknej oprawie 
Cena egzemplarza 20 centów | 
z przesyłką o 3 ct. więcej, 


ulica Karola Ludwika 3, w podwórzu. 


Pp. kupcom i odspzedającym stosowny rabat 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


UCHENKI NAFTOWE niedymiące (6 RODNIK kawaler, z chlubnemi świa- 
(pod gwarancyą) po złr. 1:80, 2-75 iU deciwami, praktyczny w znacznych o- 
8:75 Radle mosiężne do smażenia konfi'ur, grodach, poszukuje posady od 15. paźzdzier- 
po złr. 2:40, z 80, 3:20 i 4—. poleca Piotr nika. Adres: A. B. poste restante Oty- 
Chrzastowski, handel żelazny we Lwowielnija, 283 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). mmap 
= P s a R zał PAR SPODNI, mundurki dla pp. 
Nea TAAS SKŁAD fortepianów, pia- 50 studentów poleca handel Ino: 
nin, eyter, Żulińskiego 6. Kalinowski. szyna we Lwowie 286 
kompozytor. 288 3 


szkania w parterze, pokoi 4 i 3 z przy- 
należytościami , zaraz. 287 


Magazyniera 
poszukuje się. . a . 
Kupiec w sile wieku, zdolny pracowui, PSZENICĘ i żyto nasienne 


możliwie z działu farbowego lub też ko-isprzedaje Zarząd dóbr Juliana br. Bru- 
rzennego , dobry i pewny rachmistrz, ró-| niekiego w Strzałkowie, poczta Stryj. 


wnież wszystkiego doglądliwy, znajdzie 

a zanie. agi w 5545 Ważne dla Pań! 
arunek : Nieposzlakowany i uczci i ni i p 

E akter Oferiy pul rod a „Magazy, | osztki wełniane i barchany kolorowe na 


metry, chustki do nosa i perkale sprzedaje 
najtaniej Antonina Ertel, Lwów, Koral- 
nieka 8, 


nier 1894" poste restante, główny urząd! 


pocztowy Lwów, 
R JNAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
Uulion 3 Niemejowskiego, zbadane przez miejskie 


przewyborny z samego drobiu dla chorych |labocatoryum są do nabyci tkich 
10 zł. kilo Nr. LO z truflami zł, 7:50 kilo trauach, i ssij Z 899 


sę. i tez ani złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 

L a aE o up, e | 

„a. D0. Wyrobu Kazimiery Matezyń- ANSERATY, ANONSE do wszystkich 

skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn l dziennikow przyjmuje i PN O 
Brzeżany. 448 Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 


Koniak tokajski 


znany z dobroci — z chrześcijańskiego źródła pochodzący. 
Duża flaszka kosztuje zlr. 1-50. Jedyna sprredaż w handlu 


JAWA BONDWVARA Lwów, Akademicka 29. 


L66 


ERa 
od wielu lat wypróbowany jako niezrównany środek domowy 
Cena flaszki 1 złr. !, flaszki 60 et. 
Należy bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie: 
Kwizdy płynu gośćcowego 


Kwizdy płyn gośćco & 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 5277 
z apteki obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem. 


Najlepsze czernidło na świecie ! 


- FERNOLENDT'a 


A F ] p 
„CZERMDLŁO DO OBUWIA 
WIEDIE M. 
Fabryka założona w roku 1835. 
Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czainy, 
błyszczący połysk, skórę czyni trwałą. 


Creme naturalnej barwy na jasne obuwie, 


—— Do nabycia wszędzie. —— 4557 
powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


Haute nonveante cheviot czysta wełna 


m U) A n n 120 n 

nń n M n n 120 n 
Cheviot carreanx 5 A 120 , 
Cheviot mêlé angielski " > 120 , 
Crêpe eheviot - - 120 , 
Sukno damskie n „ 110 „ 
Drap brode - n 95 , 
Drap nni n n 95 a 
Carrć en noppe ` m 110 , 
Haute nouveauté cheviot n » 1 n 

5) M 5 ” n n 
Kammgarn-Nonveautć n Z T n 
Kammgarn Haute Nonveantć „œ n 120 z 
Kammgarn dessiné 9 130 
Nouveanté Kammgarn = r 20 2 
Specialitć exelusive s > 1 » 


EŃ 
[PASKA }. 6 do wynajęcia dwa pomie- 


120 cm. szerokości 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli d. 16. Września 1894. Nr. 229. 


5902 


BEF Nowo otwarty TĘ 


HOTEL LLOY 


Wien, 2. Bezirk, Grosse Mohrengasse 18, róg Komódiengasse naprzeciw gieł- 
dy zbożowej , w pobliżu Carlteatru i Praterstrasse. Nowo zbudowany, z kom- 
fortem nowoczesnym urządzony. Pokoje od 70 et. wyżej wraz z usługą i świa- 
tłem. Usługa uważna, z dworca północnego powóz niepotrzebny, Oświetlenie 
elektryczne w całym domu. Dyrektor Ferdynand Klein. 


Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech, 


EV. GGELIŻLO AREE ZE 


c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze regulatory z lanego żelaza 

z płaszczami z blachy i pałantowanem szamotowaniem, wykonane 

pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur, Szpitali, 
kasarń, kościołów, klasztorów itd, itd. 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 
Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach. 
Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu- 
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 

w spaleniu. | 5892 
KUCHNIE przenośne z emalowanemi niełamiącemi się taflami, 


Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. 
u Wzory i prospekta gratis i franco. á 
©. Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


COGNAC +t DIGESTIVE. 


Stary wypróbowany napój wzmacniający i podniecający żołądek, tudzież 
znakomity dodatek do polepszenia wody do picia w czasie chorób zakaźnych. 
Do nabycia 5957 


we Lwowie w aptece Dr. Zygmunta Ruckera. 


Karty podróżne do Ameryki północn. | 
dostarcza 5175 
NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
- TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


SKŁAD OB 


IT. Kolowratring 9. WIEDEŃ. 


IV. Weyringergasse 7a 


Codzienna ozapelłycym z Wiaeciniea, 
Informacye bezplatnie. 


Cheviot noppe podwójnie szeroki meter zł, —.29 


32, 35 i 42 et. 
24 i 36 et. 
48, 55 i 65 et. 


Modny barchan do prania 
Półfianeli 5 5 
Barchan rypsowy „ m 


Epignon noppe A D 5 „ —.88 
York-Cheviot s m ~ a —.45 
Chevlot carreaux 120 ctm. szeroki * „n — 65 
Cheviot angielski diagona! 120 ctm. szeroki = » 15 
Sukno damskie meile podwójnie szerokie a S 
Styryjski loden podwójnie szeroki D n —52 
Tricotyna, bardzo praktyczna materya na suknie 

w modnych kolorach, podw. szerokość n » —.60 
Elma, najnowsza materya Pepita, podw. szerokość A a —.98 


poleca swój 


największy w całej monarchii 


po stałych cenach fabrycznych 


na podeszwie wytłoczonych 


bez konkurencyi. 


RANKEL 


LWÓW.SYKSTUSKA 6. 


Prawdziwym jest jed;- 
nie koniak tolajsici 


z Pierwszej 


Tokajskiej fabryki koniaku 


która tylko w Toekeju się znajłuje pod kontrolą Wys. 


król. węg. minister 


stwa handlu. Złote melale: w Pary- 


żu, Bordeaux, Hawrze, Londynie, Brukseli, Nizzy, Ber- 


Dyplom honorowy 


linie i Chicago. i 
najwyższe odznaczenie Wiedeń 1894. 


Zastępca na Lwów: Emil Jolles, Rynek. 
Na wystawie krajowej koniak tokajski można dostać po cenach oryginalnych 


MAGASIN „AU PR 


BRACI HIRSCH & COMP. 
WIEDEŃ, GRABEN NY. 


Oferujemy na zbliżający się sezon jesienny i zimowy największy i najelegantszy wybór n:wości w aksamitach, jedwabiach. 
pluszach i materyach wełnianych, w niezrównany sposób wykończonych, po cenach zdumiewająco niskich. Wyliczatny niektóre serye: 


w kawiarni Ważnego. 


15. 


Foulć, czysta wełna, podwójna szerokość meter zł. —.48 
Sukno damskie 129 ctm. szerokie h —.90 
Richelieu, sukno damskie czysto wełniane, 130 etm. szer. „ 1.50 
Kasan, czysta wełna, gładki i w deseń, pedw. szerokość „ 28 i 110 
Cheviot angieiski z czystej wełny, lżv ctm. szeroki s „ 1% 

„ himalaja ś s: 120 , z A » 1.80 
Beodra å sole, nowość 120377" w s że JÓEŹ 
Francuski kamgara 120 , R A "030 
Persienne noppe, najwyższa nowość 120 „œ 7 5 „ 475 


E ciemna i szkocka 


Największy wybór czarnych, gładkich i deseniowanych materyj modnych, meter 75 et. do zł. 3.50. 
Cosmański harchan do prania 
Flaneletta w jasnych farbach 


42, 45 i 48 et. 


25 ct. 
29 ct. 


nfekcyl, angielskich zarzutek i plaszczów, kap, dywanów, portyer 
i wszystkich artykułów do umeblowania. 


| 120 cm. dług. 150 em. szer. sztuka zł. 2.25. 


rozsełamy na żądanie franco. 


Szczególnie na uwagę zasługuje "95ers "" sien Ko 


imitacys smyrneńskich 


n » 


1894—95. 


as diddział towarów modnych. >x 


120 em. szer kości meter po 
120 - ŁA 
95 y M m... 
USG = 3 p 
120 n "m ” n 
90 , n ” n 
90 n n n n 
100 , m i" 
120 n n n » 
ROTS A a 2 
140 © Moon 
90 „ ń 7 
90 a » 


n 
itd. 


meter po złr. 1.55 Colorć anglais czysta wełna 
~ a "o T Petit carreanx anglais s z 
=  g » 1.95 Drap des dames exclusive 4 F 
5 DOVES „ L95 Angielska flanela n n 
f =. PER n 2— Foulć nouveaatć E 5 
` malo „ 1.90 Foulé ń 3 
z EIRA „ 145 Kazan gładki ` > 
= Ha, 08 „ 1.15 Angielski modny cheviot - „ 
a s 0. aa Diagonaltuch - r 
ź A „ 170 Sukienko damskie » " 
= a n 240 Cheviot mêlé » » 
- ia TF „ 840 Cheviot guipure n „ 
> RAS „ 1.86 Demi drap > ” T 
» zeń „ 2.90 Cheviot nonrveautć 85 cm. szer. meter po 48 ct. itd. itd. 
n TYE „ 3— Nsjlepsze gatunki aksamitów na suknie 60 cm, szer. po złr. 2.30. 
n Zn Æ „ 1.80 Deseniowany aksamit do guruirowania 54 cm. szeroki po złr. 1.50. 
> Kay a, BO Jedwabny piusz 45 em. szeroki meter po złr. 1.20 i 1.50. 


Olbrzymie zapasy najnowszych ślicznie deseniowanych barchanów i fianell-cotons w niezliczonych barwach. 
gF W jedwabiach wielki wybór TĘ 
Na prowincyę próbki 1 ilustrowane żurnale gratis i franco. 


Magazyn D. LE 


Wiedeń VI. Mariahilferstrasse Nr. 83, sutereny, parter, mezanin i I piętro, 


Koce normalne Lam brekiny Portyery sukienne 
szezególnie dobry i praktyczny gatunek tureckie sztuka zł, 150 dobre Croise P zł. 1.— 
325 | Chenette 3.25 


Stawa naszej firmy daje rękojmię realnego wykonania zamówień po najniższych cenach. Najnowsze świetnie ilustro- 
wane dzienniki mód i kompletny zbiór próbek towerów modnych, barchetowych, lniavych, portyer, firanek i dywaników 


5966 


EZON JESIENNY I ZIMOWY 


złr. 2.75 
„ 240 
1.25 
140 
1.35 
= 
n . 
igl 
» im 
» —.82 
„ - 80 
” 2:60 
n —.38 


5976 


Rękawiczki skórkowe. 
Skład i wyrób bandaży cebirurgicznych 
wszelkiego redzaju, szelki i wszelkie w ten 
zawód wchodzące roboty, poleca Jakób 
Führer, rękawicznik i bandażysta, Lwów 
Rynek 24, w domu gdzie księgarnia Wp. 
Seyfartha i Czajkowskiego. Skład rękawi- 
czek Fildecose. Ceny najniższe ! 5638 


„REGENT“ 


WELOCYPEDY 
TLA Katalogi 10 ct. markami 


H. BOCK 


j WIEN 
II. H»uptstragse 72 


5165 L4 2 

Ból zębów 
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny Środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. 


Przeciw GNOIETZE 


Prawdziwe węgierskie 


Wina czerwone 


rozsyła Zreopold Skorb Weinexporter 
in Finfkirchen , Ungarn — w beczkach 
50 litrowych i wyżej, za pobraniem kole- 
jowem po nadesłaniu zadatku w cenie 24 
ct, 28 et. do 60 et. za litr. Stare wina 
białe po 22 do 30 et. loco Fiinfkirchen. 
Beczki za pobraniem przyjmuje nazad Za 
naturalność i rzetelność wina gwarantu- 
je się. 5981 


Agenci solidni *" 
we wszystkie miejscowościach dla firmy 
bankowej do sprzedaży dozwolonych w Au- 
stryi papierów państwowych i losów, pod 
korzystaymi warunkami — znajdą zajęcie. 
Przy miernej pilności można zarobić mie- 
sięcznie 100 do 800 złr. Oferty pod : Ver- 
nat Rocsa, Budapest, Marie Valeriegassa 4. 


Nowonarodzona dzieci 


których matki nie ma- 


AY æA ją weale, lub dostate- 
zł PANN cznej ilości pokarmu, 
£ RLM można odżywić przez 
= H. Nestlego'go mączkę 
4 dla dzieci w sposób 


najracyonalniejszy. Pu- 
szki na próbę, opis użycia i przyrządzenia 
zawierający także liczne atesta pierwszych 
powsg kontynentu, profesorów szpitala 
dziesi i domu podrzutków — rozsyła na 
żądanie gratis z głównego składu: F. 
Berlyak, I. Naglergasse 1. 5797 


HENRI NESTLE mączka dla dzieci 90 ct. 


HENRI NESTLE mleko kondenzow. 50 ct. 


F. Berlyak, Wien, t., Naglergasse 1. 
Skład we wszystkich aptekach i drogaeryach. 


Paryż 1889 złoty medal. 
250 guldenów w złocie 


jeżeli Creme Groł ich nie usunie wszy- 
stkich nieczystości skóry, piegi, plamy 
wątrobiane, opalenie od słońca, wągry, 
czerwoność nosa itd. i j'e utrzyma mło- 
docianej świeżości 1 białośc 'watzy aż 
do późnego wieku. Crem nic +t szmin- 
ką Cena 60 ct. Należy żądać wyraźuie: 
„nagrodzonego dyplomem  Crómu 
Grolich*, ponieważ jest wiele bezwar- 
tościowych naś adownietw. Mydło Gro- 
lich'a 40 ct. Główny skład: J. Grolich 
Berno. Do nabycia w aptekach i han- 
dlach. We Lwowie w apt.: Z. Ruckera 
i J. Beisera , tudzież w drogueryi AL 
Hibnera. 5781 
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Tylko zir. 3 


Najstosowniejazy podarunek na 


uroczystości 
lub jako pamiątka po zmarłych 
Race sni 4 
N 
z e. —3 
NAP 3s 


Portrety naturalnej wielkości 


Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodasoher 
Wien, II., Praterstrasse 61. 
( awniej Grosse Pfargasse.) 


_0-0-0-0—0-0—0—0—0-0-6-6 


Za Zł. 5:20 | 


rozsyła za pobraniem poczto- 
wem, tranco, oclone do wszy- 
stkich stasyj Austro "Węgier, 
baryłkę 4-litrową doskonałego 
mocnego francuskieg5 


koniaku. | 
R. MAITI 


Capodistria. 59. 
-0-0-0-0-0-2—8—8—0—0—8' 


stare 1 nowe sprzedaje 
4838 najtaniej 
K S Yii WEINER 
Wien I., Snizthorgasse 4 


—0—0—0- 0-0—0—0—0—0-0-0-0 
0—0-0-0-0-0 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


